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jako kedzie polityka nowel isginii?
H i s z p a n i e  c h c ą  c a ł k o w it e j  s a m o d z ie ln o ś c i

N e u tr a ln o ś ć  w  sp o ra c h  e u ro p e js k ic h
D o m o w a  w o jn a  h isz p a ń sk a  

d o b ie g a  k o ń c a . W  c ią g u  n a jb l iż ­
s z y ch  p a ru  ty g o d n i n a le ż y  p r z y ­
p u s z cz a ć , że  g e n . F r a n c o  b ęd z ie  
p a n em  c a łe j  H is z p a n ii .  W  ty ch  
w a ru n k a ch  n a le ż y  s ię  z a s ta n o ­
w ić  jak ie, b ę d ą  k o n s e k w e n c je  
m ię d z y n a r o d o w e .

Panuje powszechne mniema­
nie, że zwycięstwo gen. Frajico 
wzmacnia ogromnie pozycje 
Włoch i Niemiec w Europie. W
r z e c z y w is t o ś c i  ta  s p r a w a  n ie  
p r z e d s ta w ia  s ię  ta k  p r o s to .

N ie w ą tp liw ie  b łę d y  p o lity k i 
f r a n c u s k ie j  i a n g ie ls k ie j,  p o m a ­
g a ją c e j  c z e r w o n e j H is z p a n ii 
p c h a ją  gen. F r a n c o  w  k ie ru n k u  
N ie m ie c , a z w ła s z c z a  W ło c h , k tó  
re  u d z ie l i ły  m u tak w y d a tn e j p o ­
m o cy . Obok te g o  je d n a k  b ę d z ie  
działało szereg innych przyczyn.

W e d łu g  in fo r m a c y j  o tr z y m y ­
w a n y c h  z o s ta tn ic h  dn i z H is z ­
p a n ii, w p ły w o w y m  cz y n n ik o m  
h isz p a ń sk im  za le ż y  h a ra z o  na 
z a c h o w a n iu  c a łk o w it e j  n ie z a le ż -

drugorzędnego sojusznika Nie­
miec i Włoch. D o p ó k i tr w a  w o j ­
n a  d o m o w a  n a r o d o w c o m  h iszpari 
sk im  za le ż y  b a rd z o  n a  p ó m o cy  
w ło s k ie j,  z c h w ilą  g d y  w o jn a  ta  
s ię  z a k o ń c z y  pomoc obca nie bę 
dzie im potrzebna.

T r z y le t n ia  p r a w ie  w o jn a  je s t  
p r z y c z y n ą  ogromnych zniszczeń 
wewnętrznych Hiszpanii. S p o łe ­
c z e ń s tw o  h isz p a ń sk ie  b ę d z ie  m u 
s ia ło  p o ś w ię c ić  s z e r e g  la t  na 
uporządkowanie i usunięcie tych 
wszystkich szkód, które soowode 
wała wojna domowa. H is z p a n o m  
je s t  p o t r z e b n y  w ie lo le tn i p o k ó j, 
czem u  ju ż  d z iś  d a je  w y r a z  p r a sa  
h isz p a ń sk a .

W  ty c h  w a ru n k a ch  z b y t  ś c is ła  
łą c z n o ś ć  z N ie m ca m i i W ło c h a ­
m i, m o ż e  w  p e w n y c h  w y p a d k a ch  
b y ć  d la  H is z p a n ii ry z y k o w n a . 
N a to m ia s t  s ta je  s ię  r z e c z ą  k o n ie  
c z n ą  współpraca ze wszystkimi 
państwami europejskimi.

N ie w ą tp liw ie  ro k o w a n ia , ja k ie  
są  ju ż  w  te j c h w ili  p r o w a d z o n e  
p r z e z  rzą d  a n g ie ls k i i f r a n e d s k i

na w z g lę d z ie  d o p r o w a d z e n ie  do 
ta k ie g o  stanu rzeczy, by przy­
szła Hiszpania w wielkich roz­
grywkach europejskich zajmowa 
ła raczej neutralne stanowisko.

Zarówno Francja, jak i Anglia

przykładają do tych rokowań 
wielką wagę. Anglii bowiem cho 
dzi o wzmocnienie jej pozycji na 
morzu Śródziemnym Francji —

U r o c z y s t e  w r ę c z e n ie  d y p lo m u
doktora h. c. Uniwersytetu w Sofii

p . P r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o s p o lite j
W e  wtorek Epecjalna delega­

cja uniwersytetu sofijskiego, sic 
żona a wybitnych uczonych i aa 
s łu ż o n y c h  p r z y ja c ió ł  P o ls k i p r z y  
b y ła  n a  Z a m ek  w a rsz a w sk i, a b y  
w r ę c z y ć  F an  u P r e z y d e n to w i R . 
P  d y p lo m  d o k to ra  h o n o r is  c a u ­
sa  w s z y s tk ic h  w y d z ia łó w  u n i-

j e j  linii komunikacyjnych z pół w e r s y te tu  św . K le m e n s a  O ch r id z  
nocną Afryką. k ie g o  w  S o f i i ,  n a d a n y  m u je d n o -

n o ś c i .  S p o łe c z e ń s tw o  h isz p a ń sk ie  ' w  s p r a w ie  u s ta le n ia  s to su n k ó w  
b y n a jm n ie j n ie  p a li s ię  d o  r o l i  z n o w ą  H is z p a n ią , m a ją  m . in .

1 4  c z ł o n k ó w  Z .  N .  P .  w  O z o n i e
Zapomniane słowa gen, Sadkowskiego

W s z y s c y  d z iś  jeszcze , p a m ię ta ją  ś c i  s p o łe c z e ń s tw a , 
w y s tą p ie n ie  g e n . S k ła d k o w e k ie -  j Z m ie n ił s ię  w id o c z n ie  je d n a k  
i o ,  p r e m ie r a  i m in is tr a  sp ra w  ! s to s u n e k  O b ozu  s a n a c y jn e g o  do 
w e w n ę tr z n y c h , k tó r y  w  s p o s ó b  Z . N . P . —  d z iś  b o w ie m  w  O z o n ie  
w y r a ź n y  i z d e c y d o w a n y  p o tę p ił  
s z k o d liw ą  p o lity k ę  Z w ią z k u  N a u ­
c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o .

K ie ru n e k  p o li ty c z n y  Z. N . P . 
n ie u le g ł od  te g o  cza su  zm ia n ie , 
ci sam i lu d z ie  w  d a lsz y m  c ią g u  
p r o w a d z ą  d z ia ła ln o ś ć , k tó r a  s p o -  j p o g o d z ić  i w s p ó łp r a c ę  „ n a r o d o -  
tyka  s ię  z p o w a ż n y m i z a s t r z e ż e -  i w e g o “  O . Z . N . i w  k ażd ym  ra z ie  
n iam i k a to li c k ie j i n a r o d o w e j c z ę -  ] a n ty n a r o d o w e g ©  Z . N . P .

Kpt. Wiedemann wyjechał z  Berlina
na pisedwkę w San Francisn

P n e d  n o w a  w io s e n n a  o fe n s y w a

Koncentr u j ą  m  s k  japońsk ich
N a  w y s p t e  H a in a n  t r w a ją  w a lk i

S Z A N G H A J , 21. 2. K o m u n ik a t  
ch iń s k i d o n o s i,  że  ze  s tr o n y  j a ­
p o ń s k ie j d a je  s ię  z a u w a ż y ć  z a ­
m ia r  s k o n c e n tr o w a n ia  s w e j a r ­
m ii n a  p o g r a n ic z u  3 - c h  p r o w in ­
c j i :  S z a n s i, S z e n s i i H u n a n , c e ­
le m  p r z e p r o w a d z e n ia  n a  w io s ­
n ę w ie lk ie j o fe n z y w y  w  k ie r u n ­
ku d r ó g  k o m u n ik a c y jn y c h , łą c z ą  
c y c h  C h in y  z p r o w . S in -K ia n g  i 
Z . S. R . R . W  ty m  c e lu  n a  p o ­
łu d n iu  S z a n s i ś c ią g n ię to  tr z y  dy  
w iz je  ja p o ń s k ie , a m ia n o w ic ie :  
2 0 -tą , 1 0 8 -m ą  i 109 -tą , p o n a d to  
4 - t ą  b r y g a d ę , l -m a  c lyw v»ję  'z 
H a n k o u  27 -rn ą  z P ek in u  i 14-tą 

K a i -  F e n g u .
W  ce lu  z a p e w n ie n ia  s z y b k o ś c i 

k o m u n ik a c ji ,  J a p o ń c z y c y  p o ś p ie  
sz.uie p r z e r a b ia ją  n a  t o r  n o rm a l 
n y  k o le je  w ą s k o to r o w e : T a tu n g  
—  P u c h o u  i T ż e n d z in  —  T a in a r.. 

T r z y  d y w iz je  ja p o ń s k ie  (5 - t a ,  
z a s ia d a  14 p o s łó w  ze Z w ią z k u  i 1 0 -ta  i 1 1 4 -t a )  s k ie r o w a n o  do
N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o , o c z y ­
w iś c ie  z b liż o n y c h  d o  za rz ą d u  te j 
o r g a n iz a c j i ,  w ś r ó d  n ich  7 n a u ­
c z y c ie l i  s zk ó l ś r e d n ic h  ja k  i 7 
s z k ó l p o w s z e c h n y c h . C ie k a w e  ja k

w a lk i z  p a r ty z a n ta m i w  p r o w . 
S z a n tu n g  i S z a n s i.

W PRZEWIDYWANIU 
OFENZYWY

D a lsz a  k o n c e n t r a c ja  w o js k  j a ­
p o ń s k ic h  “w p r o w . S z a n s i tr w a , 
c o  w e d łu g  d o w ó d z tw a  c h iń s k ie ­
g o , m a  n ie o m y ln ie  w s k a z y w a ć  
n a  b lis k ie  r o z p o c z ę c ie  o fe n z y w y  
w  k ie ru n k u  —  p o  p r z e z  rzek ę  
H u a n  -  H o  n a  m ia s ta  S in g a u  i 
L a u ch o u .

R ze k o m o  d o w ó d z tw o  ch iń s k ie  
je s t  w  z u p e łn o ś c i  p r z y g o to w a n e , 
by’  o d e p r z e ć  o fe n z y w ą  ja p o ń s k ą . 
N a to m ia s t  na  p o łu d n iu , m im o 
z a ję c ia  w y s p y  H a in a n , p o w a ż ­
n ie js z y c h  o p e r a c j i  n i c  p r z e w id u  
je  s ię .

WAŁKI T̂ A WYSPIE 
HAINAN

K o m u n ik a t  ch iń s k i p o d a je , że 
n a  w y s p ie  H a in a n , w  p o b liż u  
p o r tu  C h e n g m a i, r o z e g r a ły  s ię  
w a lk i z o d d z ia łe m  ja p o ń s k im , na 
c ie r a ją c y m  od  m . K iu n g c h o u . J a  
p o ń c z y c y  z o s ta li o d p a r c i .

N a  w y s p ie  H a in a n  d z ia ła  p o

s tr o n ie  ja p o ń s k ie j  d e sa n t p ie c h o  
ty  m o r sk ie j o r a z  k o re a ń sk a  b r y ­
g a d a  p od  d o w ó d z tw e m  g en . K a - 
m ad a .

g ło śn ie  p rze z  se n a t ak a d em ick i 
w dniu 28 grudnia ub. roku dla 
uczczenia wybitnych zasług rs 
u k o w y ch  p ie r w sz e g o  obywarela
R z p lite j P o ls k ie j n a  po lu  f iz y k i 
i ch em ii.

C z ło n k o w ie  d e le g a c ji  p rzy b y li 
na  Z am ek  d o  sa li ry c e r s k ie j ,  
g d z ie  z e b ra li  s ię  r ó w n ie ż  przed  
s ta w ic ie le  p o lsk ich  w ła d z  osw  ia 
to w y ch .

P a n a  P r e z y d e n ta  p o w ita ! re k ­
to r  S ta u is z e w  p r z e m ó w ie n ie m  w 
ję z y k u  bułgzTsklm p o c z y m  w r ę ­
cz y ł P a n ą  P re z y d e n to w i o z d o b ­
n y  d y p lom  p e rg a m in o w y .

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o li ­
te j p o d z ię k o w a ł za  to  z a s z c z y t ­
ne o d z n a cz e n ie , p ie r w sz e  w  dz ie  
ja c h  u n iw e rsy te tu  s o f i js k ie g o .

P o  z a k o ń cz e n iu  ce r e m o n ii  P an  
P r e z y d e n t  za trzy m a ł g o ś c i  b u ł­
g a rs k ich  n a  śn ia d a n iu .

W y & u c h  b o m b y  w  B e lfa ś c ie
Terroryści irlandzcy przy pracy

B E L F A S T , 21. 2. W  je d n e j z n a j 
b a r d z ie j o ż y w io n y c h  d z ie ln ic  m ia ­
sta, w y b u c h ła  w  g m a ch u  p o k la s z -  
to r n y m , w  k tó r y m  z n a jd u je  się o -  
b e c n ie  lo k a l p e w n e j o r g a n iz a c ji  
k a to lic k ie j,  b o m b a . E k s p lo z ja  s p o -

osób . z n a jd u ją c y c h  się w lo k a lu , 
iedr .a  d o z n a ła  d o ść  c ię ż k ic h  o b r a ­
żeń . B o m b a  b y ła  rzu co n a  p rzez  
o k n o .

O g ó ln ie  m n ie m a ją , że  e k s p lo z ja  
je s t  d z ie łe m  te r r o r y s tó w  iF a n d z -

w o d o w a ła  w ie lk ie  s z k o d y . 7, 6 -c iu  k ich .

Podesta m. Bergamo
p r z y b y w a  do W a r s z a w y

B E R L IN , 21. 2. N o w o m ia n o w a - 
ny k o n su l g e n e r a ln y  R z e s z y  N ie ­
m ie ck ie j w  San  F r a n c is c o  W ie d e ­
m a n n , b. d łu g o le tn i a d iu ta n t  k an ­
c le r z a  H it le r a  o p u ś c ił  d z iś  B e r lin , 
u d a ją c  s ię  na sw ą  p la c ó w k ę .

W c z o r a j "W ie d e m a n n  b y l p o d e j ­
m o w a n y  b a n k ie te m  p r z e z  s to w a ­
rz y sz e n ie  n ie m ie ck o  -  a m e ry k a ń ­
sk ie . '

W ie d e m a n n  ■ je s t  zn a n y  z r o z ­

m a ity ch  m is ji p o li ty c z n y c h , k tó ­
re p o w ie r z a ! m u k a n c le rz  H i t le r ;

2  t y s ią c e  p o lic ja n t ó w  c zu w a ło *
nad b e z p ie c z e ń s t w e m  z g r o m a d z e n i a

Niemców amerykańskich
N O W Y  J O R K . 21. 2. W  M a d ison  

S q u a r e  o d b y ło  s ię  -w ielk ie zg ro m a  
d z e n ie  N ie m c ó w  a m e ry k a ń sk ich , 
na k tó r y m  p r z e m a w ia ł m . in . F r itz  
K u h n . p r z e w ó d c a  ..G erm a n  A m e-

tak  n p . b y ł on  d e le g o w a n y  d o  L o n  c ica n  B u n d “ . W stę p  n a  ze b ra n ie  
dyn  u p o d cz a s  k ry z y su  s u d e c k ie -  b y ł  t y lk o  za le g it y m a c ja m i lu b  z a - 
g o . . p ro sz e n ia m i zw hązku.

2 ty s. p o l i c ja n t ó w  s trz e g ło  g m a ­
ch u , n ie  d o p u s z c z a ją c  m a n ife s ta n ­
tó w , k tó r a ś  g r o m a d z il i  się w  p o ­
b liż u . P o  z a k o ń cz e n iu  z g r o m a d z e ­
n ia  d o s z ło  d o  za jść , w  k tó r y c h  k i l ­
k a n a śc ie  o s ó b  zos ta ło  p o t u r b o w a ­
n y c h .A r e s z to w a n o  5 o sób .

W  s o b o tę , dn . 25 bm. p r z y b y ­
w a  d o  W a r s z a w y  n a  u r o c z y s to ś ć  
o d s ło n ię c ia  o f ia r o w a n e g o  p rze z  
m . B e rg a m o  p o m n ik a  F r a n c is z k a  
N u llo , p o d e s ta  Bergamo* —  C a - 
m illo  P e s s e n t i P ig n a  w  to w a rz y  
s tw ie  se k re ta rz a  g e n e r a ln e g o  
p a rt ii fa s z y s to w s k ie j  O r fe o  S e l -

la n i i r e p re z e n ta n ta  p r o w in c j i  
C a r lo  P e se n ti.

D e le g a c ja  ta b ę d z ie  o f i c ja l ­
n y m  g o ś c ie m  za rzą d u  m ie js k ie ­
g o  s to l ic y . D e le g a c j i  o f i c ja ln e j  
to w a r z y s z y  w y c ie cz k a , z ło ż o n a  z 
1 9 -c iu  p r z e d s ta w ic ie l i  g m in y  
B e rg a m o .

H  r n m le r  o p u ś c ił  B i a ł o w i e ż ą
Zakończenie repr zsntacyjnego poowania

B I A Ł O W I E Ż A , 21. 2. O sta tn i, 1 J a k  w ia d o m o  w  p o lo w a n iu  tym  
tr z e c i  d z ień  p o lo w a n ia  r e p r e z e n -  , b ie rze  u d zia ł s z e f  S.  ̂ S. H fm m le i, 
t a c y jn e g o  w  p u s z c z y  b ia ło w ie -  ■ a b m a sa d o r  R zeszy  N ie m ie ck ie j w 
sk ie j r o z p o c z ą ł  s ię  d z iś  na te r e ­
n ie  n a d le ś n ic tw a  G ró d e k  o g o d z . 
9 - e j ra n o .

Następca braci Jędrzetcwlcztiw
SzeMc

zabił szelka
B A G D A D . 21. 2. S z e ik  S a a d u m  

H o m o id i, p r z y w ó d c a  s z cz e p u
S ^ im m a r  z a b ił  d z iś  na d w o r c u  k o -  - - . .
e jo w y m  w  S a m a rze  S z e ik a  A s s i ! z a r ^ « o  w  s t o s u n k u  d o  f r a ł a

p r o f e s o r s k i e g o ,  j a k  1 n a w e t

Minister Świętosławski na I apty - narodowym . Zasadui*
fotełu oświaty jest następcą 
braci Jędrzejcwiczów. O bjąw ­
szy tekę oświaty, minister 
św iętosław ski zm ienił pewne 
zewnetrzne metodv stosowane

cd  A li ,  p r z e w ó d e ę  s zcz e p u  O beićl, 
p os ła  d o  p a r la m e n tu  ir a c k ie g o . W  
p h w ili, g d y  ten osta tn i o c z e k iw a ł 
nb' p r z y b y c ie  p o c ią g u  d o  B a g d a d u .

Z a b ó js t w o  d o k o n a n e  zo s ta ło  p o ­
d o b n o  z p o b u d e k  ze m sty  o s o b is te j.

m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j .  B r a ­
c i a  J e d r z e j e w i c z e  b y l i  r e p r e ­
z e n t a n t a m i  s y s t e m u  d y k t a t o r ­
s k i e g o .  m i n i s t e r  z a ś  Ś w i ę t o ­
s ła w s k i  jest reprezentantem

_______________________ systemu liberalnego. T o  te ż
~  . u .. -  i—  ■ ■ , je ś li np. ch o d z i o  s tosn n ek  do
TOWARZYSKI KLUB POLIKARPA] m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j, m i-
"aprasza na. atrakcyjny wieczór naj n i s t ć r  ś w ię to s ła w s k i m u sia ł
godz. U 1-tą w_czw artek dnia 23 lutego 1 p ó jś ć  n a  n ie k tó re  u stępstw a .

B y ł  p a r ę  r a z y  z m u s z o n y  d o  
c o f n i ę c i a  s ię  z  z a j m o w a n y c h  
p o z y c j i .  Ale ie lukalne. ustęp­
stwa nie świadczą bynajmniej 
o zmianie samego systemu.

O k r e s  b r a c i  J ę d r z e j e w i c z ó w  
n a  t e r e n ie  o ś w i a t y ,  o z n a c z a ł
s ię  b a r d z o  g ł ę b o k o  p r z e p r o w a

. d z o n y m i  r e f o r m a m i  w d u c h u

do kawiarni

S .  I .  M .
W y stę p  W ła d y s ła w a  W A L T E R A
Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można w Sekretariacie redakcji 
i admin. ABC. (Strój; marynarki).

cza reforma szkolnictwa śred­
niego, bardzo poważne zm ia­
ny na terenie uczelni wyż- 
szych —  oto reform y Jeśli zaś 
do tego dodać wprowadzoną  
już przedtem dyktaturę Z. X . 
P. na terenie, szkolnictwa śred 
niego, to otrzym am y obraz cał 
kowicie pełny i swoisty w za­
kresie wychowania narodowe-
S°-

Taki stan rzeczy zastał m i­
nister Świętosławski na tere­
nie mu podległym . Jego libe­
ralizm polegał przede wszyst­
kim na liberalnym stosunku 
do systemu, który zastał. Z ła ­
godził pewne metody, załat­
w iając szereg zagadnień w rę­
kaw iczkach, które jego po­
przednicy załatwiali bez ręka 
wiczek, to i wszystko. Min. 
Świętosławski nie jest przeciw  
nikiem um iarkowanego nacjo  
nalizm u. Ale nic nie zrobił, 
by usunąć system, który tamu­

je dostęp nacjonalizmu na te­
ren wychowawczy. Jest prze­
cież liberalny.

Polityka m ii . św ięiosław - 
skiego na terenie jego resortu 
na skutek pewnych liberal­
nych metod, prowadzi wprost 
do konserwowania systemu, 
który zastał W  ten sposób sy­
stem min. Świętosławskiego  
jest tylko złagodzonym syste­
mem jego poprzedników. Jest 
to zresztą jedynie możliwa for 
ma konserwowania systemu  
Jedrzejewiczowskiego W do­
bie obecnej.

Zagadnienia wychowawcze 
w dalszym  ciągu są pod decy­
dującym  w pływ em  ideologii 
liberalnej. Polityka ministra 
Świętosławskiego stwarza prze 
szkody na drodze do reformy 
wychowania w duchu narodo­
wym. Ustępstwa, poczynione 
profesorom  wyższych uczelni, 
w’ ogromnej większości lu -

W a rs z a w ie  v on  M o ltk e , m in is te r  
K o śc ia łk o w s k i, g en . S c h a b y , gen . 
K o rd ja n  -  Z a m orsk i, ra d c a  Lu­
b om irsk i z a m b a sa d y  p o ls k ie j w 
B e r lin ie , ra d c a  K u rn a to w sk i z M . 
S. Z ., n a c z e ln y  ło w c z y  R zeszy  
S ch e rp in k  i s z e r e g  in n y ch  osób . 

j W  cza s ie  d z is ie js z e g o  p o lo w a -  
■j n ia , k tó re  tr w a ło  d o  g od z . 12-ej 
! p a d ło  o g ó łe m  10 dzików 7 i ryś. 
i W  cz a s ie  t r z y d n io w e g o  p o lo -  

d z i o m  d o b y  u b i e g ł e j ,  b ę d ą c y m  J w a n ia  w  B ia ło w ie ż y  p a d ło  o g ó -  
p o d  d e c y d u j ą c y m  w p ł y w e m  l i  j łem  57 dzików 7, 1 ryś . 1 lis. 
b e r a l i z m u ,  j e s z c z e  b a r d z i e j  O g od z . 13.30 s z e f  S. S. H im m le r  
u t r u d n ia  z m i a n ę  s t o s u n k ó w .  | o ra z  u cz e s tn icy  f o l o w a r  a rep re - 

S  tymczasem interes naro- \ z e n ta c y jn e g o  o p u ś c ili  B ia łow ieżę  
du polskiego wymaga dokona j N a d w o rc u  że g n a li gośm  p rzed sta  
m a  jaknajszybcicj bardzo '(fłę j w ic ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z . dyr. 
bokich zmian w zakresie na- ( in ż. N e jm a n  i in n i. 
szego wychowania narodowe­
go. Uczelnie polskie wszelkich 
typów wychowywać powinny 
ludzi walki, przyszłych żoł­
nierzy Rzeczpospolitej, zdol­
nych do walki zarówno f wro 
giem zewnętrznym, jak i wew 
nętrznym. Ideologia liberalna 

. skrupulatnie konserwowana 
na terenie wychowawczym, ta 
kich ludzi nie wychowa. IV y- 
c.lioumje posłusznych wyko­
nawców, pozbawionych fana­
tycznej wiary i ducha nieza­
leżności. Ludzie walki wycho­
wują się wbrew istniejącemu 
systemowi wychowawczemu.

Jan Korolec

■ i*

! j
i pewność -  zaufanie :
: Dziś o godz. 19.30 — „Portrety > 
• Chórp-óru" —  Krak. Przedni. 8. :
 ..............................................................Ó

Duże zachmurzenie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 22 bm.:
Pogoda o nachmurzeniu dużym 

zanikającym; opadami. Po nocnych 
przymrozkach — temperatura nieco 
pow-yżej zera. Umiarkowane wiatry 
z kierunków zmiennych z nrzewage 
zachodnich i północno - zachodnich. 
W górach w dalszym ciągu lekki 
mróz.
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L U T Y

2 2
ŚRODA

S Ł O M C E

W s c h ó d Z a c h ó d

6— 40 17—  1

K S I Ę Ż Y C

W s c h ó d Z a c h ó o

7— 21 20— 47

W  r o c z n ic ę  d e k la r a c ji  0 .  Z .  H .

Rozbieźac# haseł i realśzatii
S p o jr z e n ie  b e z  r ó ż o w y c h  o k u l a r ó w .

Dł. d n ia  P r z y b y ło

10— 21 2— 37

D z iś  K . św . P io t r a  w  A n t. 
J u t r o  św . P io t r a  D a m ia n a

T E A T R  W IE L K I: Dziś „M adam e 
B utterfly”  z gościnnym  w ystępom  
Heleny Lipow skiej. Jutro w  środę 
„D ziew czę 2 H olandii” . W  czw artek 
,,Halna”  z H eleną Lipow ską i A n to­
nim Gołębi ow sldm .

T E A T R  P O L S K I: Dziś „O bron a
Ksar.typy”.

T E A T R  N A R O D O W Y : O godz. 8 
„G n ib e  R yb y” .

T E A T R  N O W Y : Z ^ o w o d u  ch oro­
by M. Ćwiklińskiej 3 jednoaktów ki: 
„M iłość czysta u kąpieli m orskich” , 
„O dw iedziny o  zm roku”  i „C zasu  ju ­
trze jszego” .

T E A T R  M A Ł Y : „T em p eram en ty”  
Cw ojdzińskiego.

T E A T R  L E T N I: O godzinie 8 -ej 
„M ad am e Sans Gene” .

T E A T R  A T E N E U M : D ziś „D ziew  
czyna z lasu” . ,

T E A T R  „ 8.15“ : Ostatni tydzień ulu­
bionej operetki „Krysia leśniczanka” , 
z Lucyną Szczepańską.

T E A T R  M ALICKIEJ (M arszałków  
sk a ): „P ani B ovary”  z Malicką.

TE A T R  M AŁE QU1 PRO Q U O : 
D ziś rew ia satyryczno -  poli- 
tyeą.m  p. t. „P °d  parasolem ” .

T E A T R  K A M E R A L N Y : C odzien­
n ie  o godz. 8 m. 15 „D om  w ariatów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika 
3-1-40): O godz, 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”  pod kier. i z udziałem  
O sterw y.

„C H Ó RPIÓ R”  (Krak. Przedm . 8 ) :  
W e  środę, o g. 19-ej „P ortrety  Chór- 
pióru“ .

C Y R K : Dziś i codziennie 4 pop. i 
S.30 w. epokow e w idow isko: - „B ia łe  
z łoto1' w odna pantom ina „C yrk  pod 
w odą" w now ej Liscenizacji

T e a tr „ M A Ł E  Q U I P R O  flU O  ‘
POD PARASOLEM

rewia w 18 w ybuchach z udziałem  
CH Ó R U  D A N A , H eleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kam ińskiej, 
T . Oiszy, A . B oguck iego, W s. O rłow a  
i B. W asiela. 2 przedstaw  7.30 i lOa.

aa= ”  'g jsśemm
K I N A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE

In fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­
n y c h  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 5 .

H O L L Y W O O D ; „10o dni N apoleo­
n a".

ITALIA (W olska 3 2 ); „G roźn y  
BiH“ .

K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E ­
J A : „S trz e le c  z B en ą a li” .

K IN O  P A R A F II ŚW . A U G U S T Y ­
N A : „G o lg o ta ” .

J U R A T A : „Z ło to  na u licy”  i „N ie ­
w idzialne m ałżeństwo” .

K O M E T A : „C ie n ie  P a ry ża ” .
M ARS: „P atrol na pustyni”  i

„P ierw szy pocałunek” .
P R A G A : „D ru g a  m łodość”  i rewia
P R A S K IE  O K O : „W ięzien ie  bez

krat”  i  „Z e w  pustyni” .
R O M A: „S tudent z O xfordu“ .
SOKOL: „T ygry s  z Esznapuru”  i 

dodatki.
STU D IO: „N anon” .
Ś W IA T : „T an iec szczęścia” .
S W iT : „Kurier Carski”  i .A larm  

na m orzu” .

M a  w e
um ow y h ard lo w e

W ciągu bieżącego tygodnia pod- i 
pisane będą oprócz polsko - sowiec- ] 
kiej trzy umowy handlowe, regulu­
jące nasze stosunki handlowe całko­
wicie lub częściowo z Palestyną, Hisz : 
panią narodową i Szwajcarią. Szwaj­
caria interesuje się naszym słodem 
i niektórymi produktami rolniczymi, 
z Hiszpanią przygotowuje się regu-' 
larną umowę handlową kompensacyj­
ną, a co do Palestyny, to zależnie od 
w yników  ostatecznych konferencji 
okrąg łego  stołu, podpisana będzie; 
taka lub inna umowa z władzami 
mandatowwmi.

(J  W .)  W  d r u g ą  r o c z n ic ę  o g ło ­
szen ia  d e k la r a c j i  O b o z u  Z je d n o ­
cz e n ia  N a r o d o w e g o  p r a sa  p r o r z ą -  
d o w a  p o ś w ię c a  a r ty k u ły  w s tę p n e , 
o m ó w ie n iu  r o l i  d w u le tn ie j  d z ia ­
ła ln o śc i O Z N . Z a r ó w n o  „K u r ie r  
P o r a n n y ”  ja k  i „G a z e ta  P o ls k a ”  
p o d k r e ś la ją  n a tu r a ln ie  d o n io s ło ś ć  
d e k la r a c j i  O Z N  i p o s t ę p y  k o n s o ­
l id a c ji .  T o n  je d n a K  d w ó c h  a r ty k u  
ló w  je s t  in n y . A r t y k u ł  „ K u r ie r a  
P o r a n n e g o ”  p ió r a  R . P  a ta k u je  
p o z a o z o n o w e  u g r u p o w a n ia  p o l i t y ­
czn e , W it o ld  I p o h o r s k i  w  „G a z e ­
c ie  P o ls k ie j”  a k c e n tu je  s iln ie j k o ­
n ie cz n o ść  k o n s o lid a c ji .

. ATRGFIA MYŚLI
A  w ię c  „ K u r ie r  P o r a n n y ”  za ­

rzu ca  S tr . N a r o d o w e m u  „a t r o f ię  
m y ś l i” , p o m ie s z a n ie  p o ję ć  i p o d ­
p o r z ą d k o w a n ie  id e i ta k ty ce .

Od rasistow skiego totalizm u aż 
d o  liberalizmu parlam entarnego 
w szystko dziś m ożna znaleźć w w y ­
stąpieniach Stron. N arodow ego za- 
leżnie od okoliczności i od potrzeb 
taktyki. Taktyce zatem, a raczej 
w ym aganiom  op ozy c ji podporząd­
kowana została w Stronnictwie N a ­
rodow ym  treść ideow a. Budowa 
„nacjonalizm u”  bez państwa, w od­
daleniu od życia, uez związku z 
przeobrażeniam i społeczno - g osp o ­
darczym i, a jedynie w coraz ciaś- 
n iejszych  ramach partii m usiała 
w reszcie doprow adzić do katastro­
fa ln e g o  zaniku tw órczości.

ZACOFANIE
R ó w n ie  o s tr y  a ta k  s k ie r o w u je  

a u to r  p r z e c iw  P P S , k tó r e j z a rz u ­
ca . że :

pragnie co fn ą ć ż jc ie  polskie do 
czasów  i obyczajowi, od których  od ­
dala się dziś cały świat 
A  d a l e j :

Hasłu obrony daw nych p o jęć i 
d a w n jch  ustrojów  ped por/ąd  km* a 
na została w PPS dziedzina społe ­
czna • gospodarcza .
S t r o n n ic t w o  L u d o w e  z d a n ie m  

p. R . P .:
G rzebie się nieustannie w prze­

szłości i przeżuw a sw ój sen o  po-

tędZ6‘ TYLKO OZN
N a tle  te j s y tu a c ji  ty lk o  O Z N  

m a  —  w e d łu g  „K u r ie r a  P o r a n n e ­
g o ”  —  r a c ję  b y tu .

D ruga rocznica w ydania dek la ­
racji Obozu Z jednoczen ia N a.odo- 
w ego  pozw ala stw ierdzić, że m ie ­
siące i lata, jak ie upływ ają od  je j 
ogłoszenia, n ie tylko potwierdzaj‘ą 
je j stałą aktualność, ale w zm acniają 
system atycznie je j w yjątkow ą war 
tość.

ZROZUMIENIE
DUCHA

„G a z e ta  P o ls k a ”  u w y p u k la  w 
s w y m  a r ty k u le  n a s tę p u ją c e  w a r ­
to ś c i d e k la r a c j i  lu to w e j.

K rytykow any jest O boz, kryty- 
kow aną jest je g o  taktyka lub je g o  
przyw ódcy , nie jest natom iast kry­
tykow ana ani idea zjednoczenia 
n arodow ego ani założenia deklara­
cji lu tow ej. T o  właśnie m ilczące 
uznanie za rów n o  dl3 idei zjedno­
czenia, jak i d la  je j rozw inięcia i 
uzasadnienia, zapisujem y na nasze 
dobro w  dniu drugiej rocznicy . 
S tw ie r d z a  w r e s z c ie ,  że

Deklaracja z dnia 21 lutego nie 
jest p łodem  fantazji, dow olności 
lub ortodoksyjnej wi m ości jak ie j­
kolw iek doKtrynio, lecz wyrazem  
zrozumienia ducha czasów  oraz że ­
laznych potrze  Państwa, od  k tó­
rych zaspokojenia  zależy je g o  przy­
szłość.
S p ó jr z c ie ,  p a n o w ie , n a  r z e c z y ­

w is to ś ć  b e z  r ó ż o w y c h  o k u la r ó w . 
P o r ó w n a jc ie  p ie r w s z y  o d r u c h o w y  
r a c z e j s to s u n e k  s p o łe c z e ń s t w a  
do  d e k la r a c j i  O . Z . N . z  o b e c n ą  
s y t u a c ją  t e g o  o b o z u . D w a  la ta  
tem u  s p o łe c z e ń s tw o  s ą d z iło , że  
o b ó z  s a n a c y jn y  r z e c z y w iś c ie  z d e ­
c y d o w a ł  s ię  d ą ż y ć  d o  k e n s o i d a -  
c j i ,  że  s z c z e r z e  p r z y z n a je  s ię  do 
b łę d ó w  i u z n a je  s łu s z n o ś ć  id e i na 
r o d o w e j .  D z iś  n ię w .e le  o s ó b  m a  
je s z c z e  z łu d z e n ia . O . Z . N . o g ó l ­
n ie  u w a ż a n y  je s t  za  s p a d k o b ie r c ę

p r z e b u d o w y  g łę b o k ie j i z a s a d n i­
c z e j .  A le  ja k o  p ie r w s z y  k r o k  n a  
n o w e j d r o d z e  d e k la r a c ja  O . Z  N , 
m o g ła  b y ć  u zn a n a , ty m  b a r d z ie j,  
że  s ta r e  u g r u p o w a n ia  p o li ty c z n e  
b y ły  o c e n ia n e  m rze z  s p o łe c z e ń ­
s tw o  c o r a z  b a r d z ie j  k r y ty c z n ie .

G d y  je d n a k  o k a z a ło  s ię , ż e  p r o ­
g r a m  O . Z . N . s ta n o w i w ła ś c iw ie  
n ie  sy n te z ę  a  m ie sz a n in ę  r ó ż n y c h  
d o k tr y n  i d ą ż e ń , że  w e w n ą tr z  O . 
Z . N . p o g lą d y  są  u z g a d n ia n e  
p r z e z  n ak a z , że  ro ż n e  o d p r y s k i 
u g r u p o w a ń  n a r o d o w y c h  o s ia d łe  
w  O . Z . N  p r o w a d z ą  z a ja d łą  k am  
p a n ię  p r z e c iw  d a w n y m  sw y m  
o b o z o m  —  z n ik ło  z a u fa n ie  d o  0  
Z . N . D z iś  O . ’ . N . n ie  o d g r y w a  
r o li  w y n ik a ją c e j  i j e g o  z a ło ż e ń —  
to  też  k o n ie c z n a  je s t  w ś r ó d  c z y n ­
n ik ó w  n a r o d o w y c h  O  Z . N . s z c z e ­
ra  r e w iz ja  d o t y c h c z a s o w e j p r a c y .

7-obw odow a luksusowa super- 
heterodyna z nowej okloda EK 2. 
Specjalne zawieszenie c h a s s is ,  
umożliwiciace p ie rw szorzęd n y  
o d b i ó r  k r ó t k o f a l o w y

K O R O N A r a d i o
i dośce C d&Uępne

Do nabycia w czołowych firmach radiowych

Rekonstrukcja rządu w Burgos

Ge. Franco -  głową państwa i wodzem
*

T e k ą  p r e m ie r a  o b e jm u je  S e r r a n o  S u n e r
P A R Y Ż , 21. 2 . D z ie n n ik i p o p o ­

łu d n io w e  d o n o s z ą  z B u r g o s , że 
g e n . F r a n c o  z a m ie rz a  d o k o n a ć  
r e k o n s t r u k c ji  g a b in e tu , p r z y  czy m  
z r e z y g n u je  z e  s ta n o w is k a  s z e fa  
r z ą d u . G e n e ra ł z a c h o w a  je d n a k ż e  
s ta n o w is k a  n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  i

B . B . W . R . A  p r z e c ie ż  d e k la r a c ja  I g łó w n o d o w o d z ą c e g o  a rm ią
id e o w a  O . Z . N . n ie  u le g ła  z m ia ­
n ie .

O p in ia  o g ó ln a  s tw ie r d z iła , ż c  
h a s ła  O . Z  N . n ie  są  s z c z e r z e  
r e a liz o w a n e .

I s to tn ie  t r e ś c i  d e k la r a c j i  sp e ­
c ja ln ie  n ie  a ta k o w a n o . Z a r z u c a ­
n o  im  n ie  b r a k  „ s e n s a c y jn o ś c i ” —

P r a s a  p a r y s k a  p o d k r e ś la , że 
p r z e k s z ta łc e n ie  g a b ip s t u  g e n . 
F r a n c o  n ie  p r z e s ą d z a  w  ża d n y m  
w y p a d k u  s p r a w y  u s t r o ju  H iszp a ­
n ii.

D o ty c h c w is o w y  m in is t e r  o b r o ­
n y  n a r o d o w e j,  g e n  B a v i la ,  z o s ta ­
n ie  n u a n ó w a n y  in s p e k to r e m  g e n e *

te s ch , a  m in is te r s tw o  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i  z a c h o w a  m in is te r  h r . R o -  
d e z n o , k tó r y  je s t  je d n y m  z w y b it ­
n ie js z y c h  p r z y w ó d c ó w  d a w n e g o  
s t r o n n ic tw a  k a r lis tó w .

Wreszcie obecny minister spraw 
wewnętrznych Serrano Suner, 
który jest jednym z przywódców 
„Falangi” oraz szwagrem gen.

F r a n c o , o b e jm ie  s ta n o w is k o  p r e ­
m ie ra .

S e r r a n o  S u n e r  r o z p o c z ą ł  sw ą  
k a r ie r ę  ja k o  p r o s t y  r o b o tn ik . B j ł  
o n  je d n y m  z n a jb liż s z y c h  p r z y ja ­
c ió ł  r o z s t r z e la n e g o  p r z e z  r e p u b li ­
k a n ó w  z a ło ż y c ie la  „ F a l a n g i "  J o s e  
A n to n io  P r im o  de R iv e r a , sy n a  b. 
d y k ta to r a .

d u s z y

ja k  p is z e  p . Ip o h o r s k i  —  a le  b r a k  j r a l i jn n  w s z y s tk ic h  s i ł  z b r o jn y c h  
z d e c y d o w a n ia , b ra k  d ą ż en ia  d o

J U T R O
C I Ą G N I E N I E
L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J
Pozostałe w niewielkiej ilości losy I k lasy  polecc

kolektura J . D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
N owy Świat 64 •  Freta 5

Ameryka - Polska 1:0
Zaszczytna przegrana w meczu hokejowym

i o tr z y m a  je d n o c z e ś n ie  n a jw y ż s z ą  
r a n g ę  w o js k o w ą  g e n e r a ła -k a p i la ­
n a .

M in is te r s tw o  w o jn y  o b e jm ie  a l­
b o  g e n . A r a n d a , z n a n y  o b r o ń c a  
Ó v ie d o , a lb o  g en . M o s c a r d o , b o ­
h a te r  A lc a z a r u .

M in is te r s tw o  m a r y n a r k i z o s t a ­
n ie  p o w ie r z o n e  a d m ir a ło w i B a ra -

S a m o h ó is h v o
na schodach

N a klatce schodow ej dom u nr. 12

s p o k ó j
ś 1* PHenryka kÓfMANNA

w  d n iu  23 lu te g o  1939 r . —  to  j e s t  w  p r z e d d z ie ń  d r u ­
g ie j r o c z n ic y  ś m ie r c i  o d p r a w io n e  z o s ta n ie  n a b o ż e ń s tw o  
ż a ło b n e  w  k o ś c ie le  P a n ie n  W iz y t e k  p r z e d  w ie lk im  ołta  

rzem  o g . 8 . 30 ra n o .

Aplikanci i wsołpracownic:

P r z y s i i i  w e  c z te r e c h  p o  p a p ie r o s y
A  z r a b o w a l i  w o r e n  c u k r u

Do sklepu Stanisława K ow alczyka 
p rzy  ul. G rochow skiej 273 przyszło 
4 m ężczyzn, jeden z nich zażądał pa­
pierosów . Gdy K ow alczyk  podał mu

przy ul. O boźnej jeden  z lokatorów  z^dany  ̂gatunek, kupujący począł 
teg o  dom u zauv ażył w iszącego na £ry masie. W  tym  m om encie trzej

mężczyźni schwytali v/orek cukru i 
nim zdołał zorientować się Kowal 
ezyk, z workiem cukru uciekli. Z po­
wstałego zamieszania skorzystał 
wspólnik złodziei i rów nież zbiegł.

K A T O W IC E , 21. 2
d z ia łe k  w ie c z o r e m  o d b y ł  s ię  w  
K a to w ic a c h  m ię d z y p a ń s t w o w y  
m e c z  h o k e jo w y  p o m ię d z y  r e p r e ­
z e n ta c ja m i P o ls k i i  A m e r y k i .  Z w y  
c ię ż y ła  A m e r y k a  w  n ie z n a cz n y m , 
s to su n k u  1 :0 .

D e c y d u ją c ą  o  z w y c ię s t w ie

pasku um ocow anym  do poręczy  schc 
dów m ężczyznę. W ezw ano pogotow ie 
i policję. Lekarz stw ierdził śm ierć 
m ężczyzny. Z  dokum entów  znalezio­
nych przy sam obójcy okazało się, że 
jest to  K azim ierz Zrzęda, la . 36 

. . . . . . .  , . . i (Ł u cka  34). P o licja  ustaliła, że Zrzę
W p o n ie -  b r a m k ę  z d o b y ł  B o g u e  w  t r z e c ie j pCzi;ja.wit się życia , wskutek nie- 

fa z ie  g ry  1 porozum ień rodzinnych.

Włoch na pierw szym  miejscu
w  b i e l i ł  z j a z d o w y m  d la d z i e n n i k a r z y

ipcjutm%$ś
Prosimy naszych P.T. graczy o wczesne wy 

kupienie zamówionych losów, igłyi zapas jesi 
na wyczerpaniu. Kolektura 3-1

l i

Z A K O P A N E , 21. 2. W  poniedzia­
łek poza program em  zaw odów  F. I. S.

- X Q X -

K a l b « i r c z « R  ó s m &
na m is t r z o s t w a c h  Ś w ia ta

Jak w iadom o, Kalbarczyk v. p ie-w  
szym  dniu łyżwiarskich mistrzostw 
świata w  jeździe szybkiej, które się 
odbyły w Helsinkach, uzyskał kata­
strofalne wyniki, ktćre gr, w  rezulta­
cie zepchnęły aż na 21 m iejsce w  kla­
syfikacji ogóln ej. D ru giego  dnia 
sytuacja zmieniła się radykalnie. Kał 
barczyk w  biegu na 150(j mtr. zajął 
już 10-te m iejsce, uzyskując czas 
2:39,8. Na 10.000 mtr. Polak w ysu ­
nął się nawet aż na 6-te m iejsce w  
czasie 20:16,8.

Dzięki w ynikom  drugiego dnia Kal­
barczyk sklasyfikował się ostatecznie 
-a  8-ym  m iejscu, c o  należy uw ażać 
za bardzo dobry wynik, zw łaszcza , że 
konkurencja w  Helsinkach była znacz 

v- są -ioJcJ j ) h‘c i« , ’e<sza. niż na mi-

P o r a z i ł a
lig o w e j W a r t y

W  spotkania tow arzyskim , roze­
granym w  Poznaniu ligow a drużyna 
W arty przegrała z poznańską Legią 
w stosunku 3 : 5. W arta  wystąpiła 
w osłabionym  składzie, ale również 
i Legia nie m ogła w ystaw ić sw ego 
najlepszego składu.

strzostw ach  Europy w  Rydze. Kalbar 
:zyk w yprzedził m. in. słynnego łyż­
wiarza niemi„‘CKiełto /, 

óry sklasyfiko”  - ■ ;-te 
9-tym  m iejscu. O gółem  sklasyfikow a K w atera  
no 28-miu zaw odników .

odbył się w śród pięknej p og od y  i do­
skonałych w arunków  śnieżnych b ieg  
zjazdow y dia dziennikarzy sporto­
w ych, w którym  startow ało 20 osób, 
w  tym  2 panie i 1 dziennikarz za ­
graniczny ( w łb e h ). S ta n  odbył się 
ze szczytu K asprow ego  W ierchu. T ra  
Sa prow adziła  w  kierunku Hali Gą­
sienicowej długości około 2000 m.

P ierw sze m iejsce zajął dziennikarz 
w łoski Tonelła  z pism a ..L a  S ta m p i"

CEllTPflLH: UlHRSZflllifł, IłOWy-ŚWłflT 47.
O ddziały: Krak. Przedm . 87, N. Świat 30, M arszałkowska Só, Chłodna 08.

C h c iw i ż y d z i  r y [ i  p o d w ó r k o
s z u k a ją c  z a k o p a n y c h  „ s k a r b ó w ”

P r z e d  k ilk u
z Turynu, w czacie 2 :1 2 'ro in . Z dobył u l N a le w k i 43 
un nagrodę ufundow aną przez Polski tu ra  
M onopol T yton iow y. 21 Osiecki 

F lin

m ie s ią ca m i p r z y  
w y b u c h ła  a w a n -

m ię d z y  p e w n y m  m a łż e ń -

i m o ^ 2 : 2 L  3 ) ' ' S n a 7 - i  S tw e™  ° rZ y ° Z ym  io n a  b iła  m ? za ;
ki —  Press F oto 2:25,

Rsprezentacje bokserskie helski
ns meczą z Niandii* i Łotwą

P. Z. B. ustali) składy reprezenta­
cy jne na najbliższe m ecze bokserskie 
p rzeciw ko Łotwie, w  Rydze i Finladii 
w e Lw ow ie.

N & s i t e n is  ś u
ns R i w  e r z e

Sensacją m iędzynarodow ego tur­
nieju ten isow ego w Nicei był mecz 
rozegrany z udziałem  króla  Szw ecji, 
Gustawa V . Partnerką „M ister  G .”  
była  St. Forreol. P rzeciw ko te j parze 
w ystąpiła Siodów na i Wallis M yers, 
Zw yciężyła  para Siodów na —  M yers 
w  stosunku 9:7,. 6:1.

W  poniedziałek w  Eeaulieu T ło - 
czyński rozeg ra ł p ierw szy m ecz z Co- 
xem , bijąc go  6:1, 6 :0.

Na meczu przeciw ko 
żyna Polski wystąpi w  
stępującym : j

Jasiński, Sobkow iak, Skałccki, K o - ! 
wal ski, Jarecki, Szułczyńskł, Klimecki, 
Białkowski. R ezerw ow ym  w  w adze 
ciężkiej w yznaczony został Łukowski.

Przeciw ko Finlandii w e L w ow ie j 
w alczyć będzie następująca ósemka 
polska:

Rotholc, Koziołek, Czortek, W o ź - 
niakiewicz, Kolczyński, Pisarski, Szy­
mura, Piłat.

j że  g d z ie ś  n a  p o d w ó r z u  z a k o p a ć  
i m ia ł s re b ra  i b iż u te r ię , a j e j  n ie  
I c h c ia ł  te g o  z d ra d z ić , 
i W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  m a łż e ń ­

s tw o  to  w y p r o w a d z i ło  s ię , a  w  k a  
j m ie n ic y  k to ś  p u ś c ił  p o g ło s k ę , że  

Łotw ie d r u - ! z a k o p a n e  s k a rb y  z o s ta ły . W  re z u l 
składzie na-

ta c ie  k ilk u  b a r d z ie j c h c iw y c h  ż y ­
d ó w  r o z p o c z ę ło  p o s z u k iw a n ia . Z r y  
li c a łe  p o d w ó r k o  ta k , ż e  w ła ś c ic ie l  
d o m u  m u s ia ł z a ż ą d a ć  p o m o c y  

a le  „ s k a r b u ”  n ie  o d n a le -w ła d z
z ion o .

Z e b i m e
d y s k u s y jn e

S to w . P o ls k ic h  D z ie n n ik a r z y  i 
P u b l ic y s t ó w  G o s p o d a r c z y c h  u -  
rz ą d z a  w  d n iu  23  b . m . z e b r a n ie  
d y sk u s y jn e , na k tó r y m  p . d r . S t. 
W a s c h k o , d y r e k to r  Iz b y  F r z e m .-  

. H a n d l. w  P o z n a n iu , w y g ło s i  r e -
P Ó t Ś i O  —  f l r w e g i s  3 * l , f e r a t  p- 1 : » Z n a cŁ en ie  i z a d a n ia

. .  i , ,  , . ■; k o n fe r e n c j i  im p o r t o w e j” .
W  turnieju h okejow ym  o m istrza  f  ,

s tw o  akademickie św iata Polska r o -  ra™ e  ° d b ? d z ie  s_ę o  g o d z .
zegrała m ecz z N orw egią bijąc ją  ! 20 .80  w  s a li  I z b y  P . -  H . w  W a r -  
3 : 1 .  . s z a w ie , W ie js k a  10.

Z j a z d
t e i ł o i k ó w

drogowych
D n ia  25  b . m . b ę d i ie  o b r a d o ­

w a ł w  W a r s z a w ie  z ja z d  te c h n i­
k ó w  d r o g o w y c h  z c a łe j  P o ls k i, 
z w o ły w a n y  p r z e z  Z w ią z e k  T e c h ­
n ik ó w  R . P .

P r z e d m io te m  o b ra d  b ę d ą  s p r a ­
w y  z a w o d o w e  i o b r o n a  in te r e s ó w  
e k o n o m ic z n y c h , w y n ik a ją c e  z p ro  
b l*em l d r o g o w e g o  i m o t o r y z a c y j ­
n e g o  w  P o ls c e .

Z t ó l  o f i a r ę  
n a  F .  0 .  M .
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f t i s M  o i t w a r }<9 « f i ®  p r o f .  B a r d i o

Młodzież chce usruntomać tliepodlesłość
A  n apotii i<a saaange przeszkody

Od jed nego  z Czytelników, o-1 
trzym ujemy list, będący odpow ie­
dzią na znane wystąpienie prof. 
Bartla przeciw  młodzieży.

S z a n o w n y  P a n ie  S e n a to r z e ! 
K ilk a  d n i tem u  p r z e cz y ta łe m  w  

p r a s ie  P a ń sk ą  m o w ę  w  S e n a c ie  o  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j. I c h o ­
c ia ż  sam  ju ż  a k a d e m ik ie m  n ie  je ­
stem , to  je d n a k  p r z y z n a ć  s ię  m u ­
szę , iż p o c z u łe m  s ię  tą  n a z w ą  do 
ż y w e g o  d o tk n ię ty , g d y ż  z b y t  ś w ie ­
żo  m a m  w  p a m ię c i m o je  p r z e ż y c ia  
n a  w y ż s z e j u c z e ln i, a b y m  m ó g ł 
s ię  z  P a n em  z g o d z ić  P a n ie  S e n a ­
torze .

OSKARŻAM.*.
C z ę ś ć  p r a s y  ż e r u ją c a  n a  se n sa  

c j i  w y k o r z y s ta ła  tę  m o w ę , w ła ­
śn ie  ja k o  s e n s a c ję , z a o p a t r u ją c  
ją  w  w ie lc e  w y m o w n y  ty tu ł, za ­
c z y n a ją c y  s ię  od  s ło w a  o s k a r ­
żam ... P r z y k r y m  b y ło , że  s e n s a c j i  
te j d o s ta r c z y ł  j e j  P a n  S e n a to r , 
P r o fe s o r  w y ż s z e j u cz e ln i, P e d a ­
g o g  i W y c h o w a w c a  m ło d z ie ż y .

Z g a d z a m  s ię  z  P a n e m  S e n a to ­
rem  w  je d n y m  p u n k c ie , a m ia ­
n o w ic ie  w  ty m , że  s z k o ły  ś re d n ie  
n ie d o s ta te c z n ie  p r z y g o t o w u ją -  
m ło d z ie ż  d o  w y ż s z y c h  s tu d ió w .

A le  c z y  ty lk o  to  i „ r o z p o l i t y ­
k o w a n ie "  je s t  p r z y c z y n ą ,' że  ja k  
P a n  S e n a to r  p o d a ł z a le d w ie  z n i­
k om ą  c z ę ś ć  m ło d z ie ż y  k o ń cz y  
s tu d ia  w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie ?  
G zy P a n  S e n a to r  n ie  z a s ta n a ­
w ia ł e ię  p r z y p a d k ie m  n ad  ty m , 
że  m o g ą  b y ć  in n e  p r z y c z y n y  te ­
g o  n ie n o r m a ln e g o  s tan u  r z e c z y ?

O t i z n a c z e n  s
13-bniego harcerza
C H O D Z IE Ż , 21 . 2 . M e d a le m  za 

r a to w a n ie  ż y c ia  o d z n a c z o n y  z o ­
s ta ł w  ty c h  d n ia c h  1 3 -le tn i h a r ­
c e r z  Ż ę n o n  C zerm iń sk i z U jś c ia , 
k tó r y  *  n a r a ż e n ie m  w ła s n e g o  ż y ­
c ia  w y c ią g n ą ł  z p r z e r e m b li w  N o­
te c i  to n ą c e g o  ju ż  c h ło p c a  M a ­
r ia n a  G ru ssa .

WARU
MATERIALNE

J e s te m  c ie k a w  c z y  znany jest 
Panu typ studenta, który musi 
utrzymać się za trzydzieści zło­
tych miesięcznie (dosłownie za 
trzydzieści złotych) Żywiąc się 
tylko herbatą, czarnym chlebiim 
i śledziem, czy znany jest Panu 
typ studentów, którzy rozporzą­
dzają na dwóch jednym paltem 
hib jedną parą butów i gdy je­
den wychodzi na ulicę to drugi 
musi siedzieć w domu, czy zna­
ny jest Panu student, który od 
rana do późnego wieczora musi 
biegać z jednego k r a ń c a  miasta 
na drugi, bo ma mamie płatne 
korepetycje, a po nocach może 
dopiero uczyć się, czy Pan wre­
szcie zna takich studentów, któ­
rzy za  cenę otrzymania stuzłoto 
wej posady muszą przerywać stu 
d ia  n a  rok, dwa a  nieraz i wię­
cej? Z a p e w n ia m  P a n a , że  ta k ich  

i je s t  w ie lu .
A  cz y  z a s ta n a w ia ł s ię  P a n  P r o  

fesor nad ty m , że  eo piąty stu­
dent to gruźlik? Sadząc z  Pań­
sk ie g o  p r z e m ó w ie n ia  c h y b a  n ie .

| PRACA SPOŁECZNA
| A  je d n a k  m im o  tak  c ię ż k ic h  

w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h , ta  p o t ę ­
p ia n a  m ło d z ie ż  z n a jd u je  je s z c z e  
cza s  n a  p r a c ę  s p o łe c z n ą  Z n a n y  

i je s t  p r z e c ie ż  o g ó ln ie  u d z i a ł ,
a k a d e m i k ó w  w p r a -

j c a & h P. M. S„ T. S. L„ T CL 
L„ z n a n a  j e s t  i n i c j  a 

|t y w a m ł o d z i e ż y  w 
s p r a w i e  u t w o r z e ­
n i a  L e g i i  A k a d e ­
m i c k i e j .  c z y  t e ż  r a ­
t o w a n i a  p o l s k o ś c i  
n a  K r e s a c h .  Czyż to jest 
tylko rozpolitykowanie?

A  cz y ż  ty lk o  w y n ik ie m  r o z p o l i ­
ty k o w a n ia  je s t  w a lk a  m ło d z ie ż y  z 
ż y d o s tw e m  i k o m u n ą ?

UGRUNTOWAĆN IE P O D L E G Ł O Ś Ć
S a m  P a n  S e n a to r  p o w ie d z ia ł,  

iż  b ę d ą c  s tu d e n te m  zd ziertił p a n  
r o s y js k ie  i a u s tr ia ck ie  o r ły ,  a w ię c

m ia ł P a n  id e a ł, o  k tó r y  w a lc z y ł  d o  
s tę p n y m i m u  ś ro d k a m i. I  P a n  
se n a to r  i P a ń s k ie  p o s o le n ie  w a l­
c z y ło  o  P o ls k ę  N ie p o d le g łą . C e l 
zo s ta ł o s ią g n ię ty .

C e l e m  d z i s i e j s z e j  m ł o  
d z i e ż y  u g u n t o w a ć  N i e ­
p o d l e g ł o ś ć .  T o  le ż  g d y  m ło ­
d z ie ż  w id z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ja -  
ide  g ro z i P a ń s tw u  P o ls k ie m u  ze 

; s tro n y  o b c y c h  e le m e n tó w , g d y  
w id z i ja  n n a  P a rn a s  lite r a tu r y  p o l 
s k ie j u s iłu ją  w d r a p a ć  s ię  i z a ją ć  
rm e js ce  c b o k  M ic k ie w ic z a , K ra s ie  
k ie g o  i S ło w a c k ie g o  —  S ło n im s cy , 
W it l in y  c z y  in n e  T u w im y , w o ła ­
ją c e  b e z k a r n ie  w  u tw o r a c h  
s w y ch  d o  ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o  
„ r ż n i j  k a r a  b i n e m w b r u k  
u l i c y " ,  g d y  w id z i tu ła ją c e  się 
n a  o b c z y ź n ie  m il io n o w e  rzesze  
P o la k ó w , b y  z d o b y ć  k a w a łe k  
ch ie b a , k ie d y  je d n o c z e ś n ie  w  P o l ­
s ce  r o z p ie r a  się  c z te r y  m ilio n y  z u ­
p e łn ie  o b c y c h  n a m  lu d z i, p r a c u ją ­
c y c h  na z g u b ę  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  
(p r z y p o m n ijm y  s o b ie  d la  p r z y k ła ­
d u  r o k  1920 i o b o z y  k o n c e n t r a c y j­
n e  d la  ż y d ó w  o r a z  z o b a c z m y  n a ­
zw is k a  f ig u r u ją c e  w  p r o ce sa ch  k o ­
m u n is t y c z n y c h ) ,  to  p r z e c ie ż  ta  
m ł o d z i e ż  n i e  p o l i t y -  
k u j e ,  a t y l k o  w a l c z y  
o  u t r y m a n n i e  z d o b y t ą -

K n o c e n i e

O d  s t r o n y  b u f e t u
„M ów ili przeważnie przed  pu­

stymi ławkami. W  dyskusji se jm o­
w ej nad budżetem  M. Op. Sp. 
przem awiało trzydziestu kilku p o ­
słów . M ow y odczytyw an o z Karte­
czek. Daremnie p. Marszałek Ma- 
kowsk5 apelował, ażeby częściow o  
skreślali się z listy m ów ców . W  
pew nym  mom encie na sali byio 
ty lko 21 posłów . Minister Kościał- 
kowski opuścił fotel ministerialny i 
zasiadł na ławach poselskich". 
O b a w ia ją c  s ię , że „ A B C "  n a ­

kręciło, u d a łe m  s ię  z p o le c e n ia  
n a c z e ln e g o  r e d a k to r a  na u licę  
W ie js k ą  ce le m  d o k o n a n ia  w iz j i  
na m ie js c u . S ta ry m  z w y c z a je m , 
w ta rg n ą łe m  n a  te re n  od  s tro n y  
b u fe tu , k tó r y  ze  w z g lę d u  na o d ­
b y w a ją c e  s ię  w ła ś n ie  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  S e jm u , b y ł o  te j p o ­
rze  p r z e p e łn io n y . P r z y  p ó l c z a r ­
n e j, n ie c o  z a k ra p ia n e j u c ią łe m  m a 
lą  p o g a w ę d k ę  z p o s łe m  Z a m r o ­
czo n y m .

—  P a n ie  p o ś le , ja k  to  m o g ło  
s ię  s ta ć , że  p r z y  tr z y d z ie s tu  k il ­
ku m ó w c a c h , z a p isa n y ch  d o  g ło ­
su , na sa li b y ło  ty lk o  d w u d z ie s tu  
je d e n  p o s łó w ?

„ Z a r a z , n ie c h  p o m y ś lę ! W id z i 
p a n , b o  ju ż  p rze d te m  ośm iu  p r z e ­
m a w ia ło  i z w ia ło  d o  b u fe tu , j e ­
d e n  c z y ta ł  n a  tr y b u n ie , a d w u ­
d z ie s tu  je d e n  o c z e k iw a ło  s w e j 
k o le jk i  n a  sa li. Z g a d z a  s ię . c z y  
n ie ? "

Co d o  g ro s z a  p a n ie  p o ś le !
„A w id z i  p a n  u n a s  w sz y s tk o  

w  p o r z ą d k u " .
—  A le  d la c z e g o  p a n o w ie  nie 

c h c ą  s łu c h a ć ?
„J a k t o , m y  n ie  s łu c h a m y , p r z e ­

c ie ż  sa m i p a n o w ie  n a z w a li nas 
se jm e m  p o s łu s z n y m . M y  ty lk o  n ie  
c h c e m y  w y s łu c h iw a ć , c o  z k a r te ­
czek  c z y ta ją  n a s i k o le d z y , b o  to  
n ie  c ie k a w e  i k a ż d e g o  z n as  in ­
te r e s u je , c o  m y ś li je g o  w ła sn y  
s ta ro s ta , a n ie  o b c y  c z y n n ik  a d ­
m in is t r a c y jn y " .

—  N ie  rozu m iem  o co  c h o d z i?  
„J a k to , n ie  w ie  p a n , ż e  z k a r te ­

c z e k  cz y ta m y , ż e b y  n ie  p o m y lić , 
c a , f Jak u z g o d n il i  in n i z ua&zym

o r g a n e m  w y b o r c z y m  n a  „ z e b r a ­
n ia c h  s p r a w o z d a w c z y c h ? "

—  T o  p a n o w ie  je d n a k  u rz ą d z a ­
ją  p o s e ls k ie  z e b ra n ia  s p r a w o z d a ­
w c z e ?

„O b o w ią z k o w o , ty lk o  n ie  ża d n e  
w ie c e ,  le c z  z e b ra n ia  z  g łó w n y m  
c z y n n ild e m  w y b o r c z y m , k tó r y  
je s t  je d n o c z e ś n ie  g łó w n y m  c z y n -  
n ik ie m  a d m in is t r a c y jn y m  w  o- 
k r ę g u . Z e b r a n ia  te  n o sz ą  c h a r a k ­
te r  r a c z e j  t o w a r z y s k i i  w  ty c h  
w a ru n k a ch  ła tw o  p ó ź n ie j c o ś  z a ­
p o m n ie ć  lu b  p o k r ę c ić ,  p e w n ie j z a ­
p is y w a ć  i o d c z y t y w a ć  z  kartecz­
k i" .

—  D o b r z e , a le  k to  w  ta k im  ra ­
z ie  s łu c h a  o s ta t n ie g o  m ó w c ę  za ­
p is a n e g o  d o  g ło s u ?

„J e k to .  n ie  w ie  p a n ?  M in is t r o ­
w ie  p r z e n o s z ą  s ię  n a  ła w y  p o s e l ­
sk ie , a p o z a  ty m  k to ś  z e  s tra ż y  
m a r s z a łk o w s k ie j,  te ż  n a  s a li  c z u ­
w a " .

—  I n ie  o d c z u w a ją  p a n o w ie  tę ­
sk n oty  za  l ic z n ie js z y m i a u d y to ­
r ia m i ?

„ N o , tak , a le  n a  to  n ie  m a  ra  
d y , tr z e b a b y  s ię  z a p is a ć  c h y b a  d o  
o p o z y c j i ,  ta k im  p a n o m  p r z e r y w a  ■ 
ją , a le  ich  w y s łu c h u ją . Ja w o lę  j e ­
d n a k  s łu c h a ć  w ła d z y , r e z y g n u ją c  
ze  s łu c h a c z y " .

■% a jo ż s  fo.y tak z a ło ż y ć  w e ­
w n ą trz  O zo n u  k lu b  w z a je m n e j 
p o m o c y  p o s e ls k ie j z o b o w ią z k ie m  
w z a je m n e g o  d o s ta r c z a n ia  s łu c h a ­
cz y  na p r z e m ó w ie n ia ?

„ W  ty m  je s t  m y ś l, o m ó w ię  ją  z 
m o im  s ta r o s tą  i  e w e n tu a ln ie  z ło ­
żę  w n io s e k  w  k lu b ie  O z o n u " .

—  M am  je s z c z e  in n y  sp o s ó b  
, p a n ie  p o ś le , z m u s ić  b u fe t  s e jm o ­
w y  d o  p o g o r s z e n ia  g a tu n k u  p o -

i tra w , m oże  w ó w c z a s  p o s ło w ie  bę- 
I tą chętni*! p p z o s ta w a ć  n a  d r z e m ­

ce  w  s a la ch  p o s ie d z e ń .
„ T o  s ię  n ie  u d a , p a n ie  p r a s a ,

I u e ie k m  na m ia sto  i p o r o z ła ż ą  się 
p o  k n a jp a c h , j a  zn a m  n a s z y c h  
p o s łó w . R a c z e j s ię  p o g o d z ą  z e  Łłą 
p o lity k ą , n iż  z k ie p sk ą  k u c h n ią ."

Knot

g o  p r z e z  P a n a  r ó w i e ś ­
n i k ó w  c e l u .  I  c z y ż  P a ń  
S e n a t o r  z a  to j ą  p o t ę -  

;P i a ?
AGICZRH 

| NIEPOROZUMIENIE
i P a n ie  S e n a to rz e ! M o w a  P a ń sk a  
to ch y b a  ty lk o  ja k ie ś  tr a g icz n e  
n ie p o ro z u m ie n ie . A ż e b y  m ło d z ie ż  
rnódz p o t ę p ić  lu b  c h w a lić , to  tr z e ­
b a  ją  z n a ć  n ie  ty lk o  , ,e x  c a th e d r a "  
i n ie  ty lk o  s ta m tą d  b a d a ć  je j  h o ­
ry z o n ty , a le  t r z e b a  z n i ż y ć  
s i ę  d o  t ł u m u  a k a d e m i e  
k i e g o ,  p o z n a ć  j e g o  b ó ­
l e  i t r o s k i ,  j e g o  i d e a- 

■ ł  y  i m a r z e n i a ,  j e g o  
c h w i l e  r a d o ś c i  i z a d o ­
w o l e n i a ,  a w t e d y  m ó w  
t a k i c h  b y  n i e  b y ł o .  

i I  je s te m  p r z e k o n a n y , że  g d y b y  
P a ii P r o fe s o r  z e c h c ia ł z e tk n ą ć  się 
b liż e j z  a k a d e m ik ie m , z w r ó c ić  się 
d o  n ie g o  se rd e cz n ie , p o z n a ć  je g o  
ży c ie , to  w te d y  s ta łb y  s ię  P a n  je  
g o  n a jg o r ę ts z y m  o b r o ń c ą  i n ie  

, ty lk o  o b r ę ń c ą , a le  i p r z y ja c ie le m  
j l  k t o  w i e  c z y  w  o b e c ­
n y m  S e n a c i e  n i e  c d e T -  

| w a ł b y  s i ę  g ł o s ,  i ż  P a  
| n e m  P r o f e s o r e m  w i n ­

n y  s i ę  z a j ą ć  w ł a d z e  
| p r o k u r a t o r s k i e .

Z b ig n ie w  D a n k .e w ic z
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INKASOWANE PRZEZ
E l e k t r o w n i ę  

r a c h u n k a m i i a  p r * d

DłiLN w polityce
uchwal rady vłaCzeinej St onn ctwa 
Ludow ego i t. d.

Posiedzenia pełnego C. K. w-, praw 
dopodobnie przed radą nie będzie, 
zbierze się ewentualnie prezydium.
OBRADY KLUBU NIEZALEŻNYCH

W  dniu 1 marca b. r. w .oks-c se>- 
m owym  odbędzie się posiedzenie Klu­
bu postów niezależnych. Na posie­
dzeniu tym m, in. sprawami m*. też 
być rozpatrzony projekt zmiany o r ­
dynacji w yborczej, jaki Klub mz. zg*» 
sic do laski marszałkowskiej.

ZMIANY 
W  M INISTERSTW IE O ŚW IATY

W  kołach politycznych rozeszł. » ę  
pogłoski, że w  najbliższym czas-e ma 
ją  nastąpić zmiany na w yiszych  sta­
nowiskach w Ministerstwie Oświaty i 
W yznań Religijnych. M. in._ ustąp?.

NOMINACJA 
PR E ZY D E N TA  GODLEW SIEGO 
Dnia 18 b. m. nadeszła pod adre­

sem p. G odlew skiego, tym czasow ego 
prezydenta m. Łodzi nom inacja na 
inspektora sam orządow ego w  Min.
Spraw W ew nętrznych w IV 9topniu 
służbow ym .

OBRADY C. K- W. P. P. S.
Zw ołana na dzień 25 i 26 b. m.

R ada N aczelna P P S  w yw ołu je du­
że zainteresowanie. Niewątpliwie Ra­
da  zajmie stanowisko w obec szere­
gu aktualnych i ważnych spraw na­
tury w ew nętrznej i zagranicznej. Na 
czoło wysuną się takie zagadnienia, 
jak sprawa zmiany ordynacji w yb or­
cze j (opinia prasy socjalistycznej 
oraz terenu —  jest przeciwna długo­
falow ości w przeprow adzeniu zm ian),
rozpoczęcia  prac normalnie przez n o- ■■ j    O _ ~
w e rady m iejskie. Jak i w  og ó le  przez ma podsekretarz stanu, płk. tHeszyn- 
samorząd, stosunek konkretny do ski.

NIE ZAPOMINAJ O TYCH,
KTÓRYM ZA5RAKŁO PRACY I CHLEBA 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC EKMOWA

Sensacyjne p ro p o zy c je  i t r * ,  del W ayo

Czerwoni clicą sprzedać Hiszpanie
D r a m a t y c z n a  noc w  a m b a s a d z ie  h is z p a ń s k ie j w  P a r y ż u

P a r y ż , w  lu ty m  1939 r. (K o r .  
w ła sr is )

F r a n cu sk a  o p in ia  p u b lic z n a  z o ­
s ta ła  za a la rm o w a n a  n a g ły m  z ja ­
w ie n ie m  śię n ad  S e k w a n ą  m in i­
stra  C z e r w o n e j H isz p a n ii d e l  V a y o .

P ra sa  fr a n c u s k a  u s iło w a ła  o d ­
g a d n ą ć  ce l p o d r ó ż y  i e w e n tu a ln ą  
m is ję , z ja k ą  p r z y b y ł  d e l V a y o .

TAJEMNICZE
NARADY

W s z y s tk o  je d n a k ż e  b y ło  o to c z o n e  
c h w ilo w o  n ie z g łę b io n ą  ta je m n icą . 
P r z e z  m u r y  a m b a s a d y  h isz p a ń ­
sk ie j p r z y  a v e n u e  G eoT ge  V  n ie  
w y d o s ta ły  s ię  ż a d n e  s e n s a c y jn e  
w ia d o m o ś c i. G m a ch , o to c z o n y  l i ­
c z n y m i p o s te ru n k a m i p o l i c j i ,  o k a ­
za ł s ię  n ie d o s tę p n y  n a w e t  d la  p r a ­
sy. Z s c ie k a w ie n ie  b y ło  tak
d u ze , że w  p o b liż u  a m b a sa d y  g r o ­
m a d z iły  się l ic z n e  t łu m y  P a ry ża n . 
P a lą c e  się w  c ią g u  ca łe j n o c y  ś w ia ­
t ła  w s k a z y w a ły , że  m ie sz k a ń cy  
a m b a sa d y  z a ję c i  są in te n sy w n ą  
p racą .

SENSACYJNE PLOTKI
N a  tem a t ty c h  k o n fe r e n c y j  p o  

s to l ic y  k r ą ż y ły  n a jro z m a its z e  p o ­
g ło sk i. M ó w io n o , że  p r z e b y w a ją c y  
w  g m a ch u  a m b a s a d y  h isz p a ń sk ie j 
p r e z y d e n t  A za n a  je s t  w ię źn ie m , 
p iln ie  s trz e ż o n y m  p r z e z  s p e c ja ln ą  
straż, że  d e k r e ty  są n ie ty lk o  n ie -  
o o d p is y w a n e  p rze z  p r e z y d e n ta , ale 
n a w e t o g ła sz a n e  w b r e w  je g o  w o li.

W o b e c  k a te g o r y c z n e g o  żąd an ia  
ż y w io łó w  s k r a jn y c h , c h w ilo w o  
p r e z y d e n t  z r e z y g n o w a ł z d y m is ji , 
a le  z a ż ą d a ł s ta n o w c z o  ro z p o cz ę c ia  
r o z m ó w  z g en . F r a n co , c e le m  z l i ­

k w id o w a n ia  w o jn y  d o m o w e j,  a 
p r z y n a jm n ie j za p rzes ta n ia  d z ia ła ń  
w o je n n y c h .

W e d łu g  zd a n ia  p re z . A z a n y  ju ż  
c d  k ilk u  m ie s ię c y  rzą d  r e p u b l i ­
k a ń sk i n ie  p o s ia d a ł n a jm n ie js z y c h  
m o ż liw o ś c i  o b r o n n y c h , p r z e c ią g a ­
n ie  w a lk i, to  k o m p le tn a  ru in a  d la  
H iszp a n ii.

MANIFEST AZANY
W  d r a m a ty c z n e j r o z m o w ie , ja k ą  

o d b y ł  w y s ła n n ik  p r e m . N e g r in  z 
p rez , A za n a  p a d ło  n ie w ą tp liw ie  
w ie le  m o c n y c h  s łó w . A z a n a  m ia ł 
z a g r o z ić  w y d a n ie m  m a n ife s tu  d o  
c a łe g o  n a r o d u  h isz p a ń sk ie g o , w  
k tó r y m  w e z w a łb y  w s z y s tk ic h  d o  
z g o d y , je d n o c z e ś n ie  o g ła s z a ją c  
s w o ją  d y m is ję  i p o d a ją c  je j  p o w o ­
d y . O m a w ia n a  m ia ła  b y ć  r ó w n ie ż  
e w e n tu a ln a  d y m is ja  c a łe g o  g a b i­
n e tu  o ra z  p o w o ła n ie  n o w e g o  r z ą ­
d u , k tó r y b y  o k a z a ł s ię  b a r d z ie j 
s k ło n n y m  d o  u g o d o w o ś c i  z  rz ą d e m  
n a r o d o w y m .

W ie le  z  p o ś r ó d  ty ch  p lo te k  za  
s łu g u je  n a  z a u fa n ie , b o w ie m  w o 
b e e  z u p e łn e j o p o z y c j i  p re z , A z a  
n y  i k o m p le tn e j o d m o w y  p o w r o  
tu  n a  te r y to r iu m  H is z p a n ii ,  p o ­
w in n o  d o jś ć  d o  r o z w ią z a n ia  te j 
n ie z m ie r n ie  p a r a d o k s a ln e j s y tu ­
a c j i :  p re z . A z a n a  p r z e b y w a ją c  
n a  te r y to r iu m  F r a n c j i ,  k tó r a  za  
s t r z e g ła  s o b ie , że  w  Jej g r a n i­
c a c h  n ie  m oże  h y c  m o w y  o  o d *  
d a w a n iu  s ię  ja k ie jk o lw ie k  a k c ji  
p o l i t y c z n e j ,  f o r m a ln ie  n ie  p o d p i 
s se  ż a d n e g o  w a ż n e g o  aktu  p a ń ­
s tw o w e g o , a o d m a w ia ją c  p o w r o tu  
d o  M a d r y tu  u n ie m o ż liw ia  z n ó w  
w y d a n ie  p o d  w z g lę d e m  p r a w n y m

ja k ic h k o lw ie k  z a rz ą d z e ń  p a ń st­
w o w y c h .

PRZYSZYKOWANIA 
DO EWAKUACJI

N a c is k  k ó ł d ą ż ą c y c h  d o  d a l­
s z e j w a lk : z g en . F r a n c o  s ła b n ie  
z  k a żd y m  d n iem . A m b a s a d a  h isz  
p a ń sk a  w  P a ry ż u  z d a je  s ię  s z y ­
k o w a ć  d o  e w a k u a c ji ,  ja k  s ły c h a ć  
p e r s o n e l j e s t  z a ję t y  in te n sy w n ie  
p r z y  l ik w id a c ji  a r c h iw u m  p o ś ­
p ie s z n ie  są  p a lo n e  ró ż n e  d o k u ­
m en ty .

PROPOZYCJE 
DEL VA YO

A  ty m cz a s e m  m in . d e l .V ayo 
n ie  s ła b n ie  w  s w y c h  z a b ie g a c h  
r a to w a n ia  p o z y c j i  rzą d u  re p u b li 
k a ń s k ie g o , p c  d w u g o d z in n e j k o n ­
f e r e n c j i  z  p r e z . A z a n a , z o s ta ł 
p r z y ję t y  p r z e z  m in . B o n n e t, k tó ­
rem u  m ia ł z ło ż y ć , w za m ia n  za  
p o m o c  F r a n c j i ,  w p r o s t  s e n s a c y j 
n e p r o p o z y c je  u s tą p ie n ia  C ap  P a -  
lo s  i C a p  de G a ta , m a ły ch  p ó ł ­
w y s p ó w . k tó r e  m a ją  d u że  zn a cz ę  
n ie  s tr a te g ic z n e  o r a z  o d d a n ie  d o  
u żytk u  F r a n c j i  w s z y s tk ich  p o r ­
tó w  H is z p a n ii  c z e r w o n e j.

N a  Q u a i d ‘O r s a y  s p o tk a ł s ię  
m in . de l V a y o  z d o ś ć  ch ło d n y m  
p r z y ję c ie m  i n ic  d z iw n e g o , b o  
p r z e c ie ż  w  ch w ili  o b e c n e j F r a n ­
c ja  w y s ła ła  ser. B e r a r d ‘ a d o  B u r ­
g o s  z o f i c ja ln ą  m is ją

J u ż sam  fakt. p r z e b y w a n ia  na 
te r y to r iu m  F r a n c ji  p r e z y d e n ta  
A z a n y  i l ic z n y c h  m in is tr ó w  rząd u  
r e p u b lik a ń s k ie g o  s ta w ia  P a r y ż  w 
s y tu a c ji  b a rd z o  d e lik a tn e j.

P o d r ó ż  m in . d e l V a y o  i je g o  
r o z m o w y  n a d  S e k w a n ą  z o s ta ły  
p r z y ję t e  w  n a r o d o w e j H iszp a n ii 
z  n ie u k ry w a n y m  źd z iw ie n ie m , z łe  
w ra ż e n ie  w  B u r g o s  je s t  n ie u z a ­
s a d n io n e  w p ra w d z ie , g d y ż  F r a n ­
c ja  d o k ła d a  s ta ra ń , a b y  ja k n a j-  
p r ę d z e j z lik w id o w a ć  p a lą ce  z ł  

g a d n ie n ie  u c h o d ź c ó w  h isz p a ń ­
sk ich  i u n ie m o ż liw ić  w sze lk ą  
d z ia ła ln o ś ć  p r z e c iw n ą  int< ifteom  
F r a n c ji .

c m w o m  NIE 
UZYSKAJA POMOCY

M in . de l V a y o  d r o g ą  na Tulu­
zę i A lic a n te  w y r u s z y ł d o  Ma­
d ry tu , 48 g o d z in  sp ę d zo n y ch  w  
P a ry żu  na  k o n fe r e n c ja c h  p oza  
p rez . A z a n a  i m in . B o n n e t  i a k ie  
z w ie lu  o s o b is to ś c ia m i z f r a n c u ­
sk ie j le w ic y  i k om u n ista m i nie 
p r z y n io s ły  p r z e d s ta w ic ie lo w i c z e r  
w o n e i H iszpan ii ż a d n y ch  k o n k re t­
n y ch  re z u lta tó w . S p o d z ie w a n e j 
p o m o c y  prem . N e g r in  i g en . Mia- 
ja  n ie  u z y s k a ją , i w  ten  apołób 
l ik w id a c ja  k rw a w e g o  d ram atu  

I h isz p a ń sk ie g o  n astą p i n ie u b ła g a ­
n ie . J* C . S.

Urbanistyka w Pawilo? e Polskim
w  N r a y m  Y o r k u

coli donosiliśmy w  o n s z e r n e j k o r e s p o n d e n c ji  z Gdańska w „ c a ­
fe  Lańgfiffir* kilku prowokatorów niemieckich umieściło nu 
s z y b ie  w y  .stawowej od wewnątrz lokalu plakat, który powyżej

r e p r o d u k u je m y .

■hekawym działem w Polskim  Pa­
w ilon ie  w  N ow y Y orku  będzie dział 
urbanistyki, opracow any przez inż. 
arch. Jana Załęskiego, środek  stoiska, 
m ającego około 20 m etrów  długości, a 
5 m. w ysokości zajm uje m odel Bisku­
pina, jako prehistorycznego wzoru ur­
banistycznego osady słow iańskiej z 
napisem „2500 lat tem u” . Następnie 
po po bokach ciągną się rzędami tab­
lice, n iektóre z nich półplastyczne i o - 
sobno naświetlone, w których podane 
3ą rozm aite m etody regionalnego pła­
towaniu. plan o w e  m a grupy osiedli, 
zagospodarowania pobrzeży nowych 
zbiorników w odnych, projektow anie 
drag turystycznych  j komunikaty,!-; 
nych, przesunięcia osi kom unikacyjnej 
w starych m iastach, projektowanie 
zi e ’eńców  i parków  i t. d.

Mode! Biskupina grupu je plan d o ­
mostw, fa lochron  palisady i dróg ttu- 
maerącyeh model. N astępna tablica to 
osiedla prasłow iańskie z V I. wieku 
nrzed narodzeniem Chrystusa. Dalej 
układ dróg  w wieku X , układ komu­
nikacyjny m iasta w X I wieku, dyna­
mika rozw o ju  W arszaw y z przesunię­
ciem  osi kom unikacyjnej, dzielnica 
Ifarszą łka  Piłsudskiego i projektow a­
n y  kościół Opatrzności, projektow any 
park  spoWswży w  W arszaw ie i t. <Ł 
DnHbnifaą medale Barbaltatm. -j*feo

w arow nej bram y miejskiej : szereg 
fo to g rs fi ; nad planszami, obrazują­
cych współczesną i historyczną archi­
tekturę polską.

Całość wygląda niezwykle barwnie 
i i pociągająco dla o-ka Barwne plam- 
'sze urbanistyczne, piękne modele, 
stare ozdobne wykopaliska biskupiń­
skie oraz rzędy wspaniałych ogrom ­
nych zdjęć bardzo starannie w ybra­
nych. tw orzą całość niezwykle udarą 
pod w zględem  plastyk: i ryb m . i JM 
tylko pociągającą oko laika, lecz t f -  
in zachęcającą do w głębienia się w  te, 
częściow o w  A m eryce nieznane m eto­
dy  urbanistyczne.

Polska odrodzona odziedziczyła po 
zaborcach szereg problem ów urbani­
stycznych, może najtrudniejszych w 
Europie i dlatego planowanie urba­
nistyczne w  Polsce jest obecnie niż u- 
znane wszędzie, jako jedno z niezwy­
kle rozwiniętych. Dział ten m oże w 
znacznej m ierze zainteresować arer 
tektów amerykańskich, którzy  obecnie 
dopiero zaczynają spotykać się z za ­
gadnieniami kom u" ;kncyjnymi i zie­
leńcowymi w miastach, które zaled­
wie kilkadziesiąt lat temu pow stały i 
które nie znają zagadukzy*. zatoru, 
spowodowanego prze* średniowiagaaą

J “  -im* ■ (J
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NOWY PANCERNIK NIEMIECKI

P r z e d  k ilk u  d n ia m i u k a z a ł s ię  
r o c z n ik  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ­
ję t n o ś c i  sa  ro k  1 9 3 7 -3 8 . R o c z n ik  
ten  d a je  d o k ła d n y  o b r a z  d z ia ła l­
n o ś c i  n a u k o w e j n a jw y ż s z e j n a ­
sze j in s t y t u c j i  n a u k o w e j.

S z c z e g ó ło w a  b ib l io g r a f ia  w y ­
d a w n ic tw  i m ie s ię c z n e  b iu le ty n y  
p o s z c z e g ó ln y c h  w y d z ia łó w  A k a ­
d e m ii, z a w ie r a ją  s p r a w o z d a n ia  z  
p o s ie d z e ń  o r a z  s tr e s z c z e n ia  w y ­
g ła s z a n y c h  r e fe r a tó w . D a ją  on e  
d o k ła d n e  p o ję c ie  o in te n s y w n e j 
p r a c y  c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i cz ło n  
k ó w  k o r e s p o n d e n tó w , k tó r z y  r o z ­
s ia n i są  p o  c a łe j  P o ls c e .

P o ls k a  A k a d e m ia  U m ie ję t n o ś ­
c i  m a  s w o je  p la c ó w k i tak że  z a ­
g r a n ic ą .  W y m ie n ić  tu  n a le ż y  S ta  
c j ę  N a u k o w ą , B ib lio te k ę  P o ls k ą  
i M u ze u m  M ic k ie w ic z a  w  P a ry ż u  
i S t a c ję  N a u k o w ą  w  R z y m ie . P o  
za  ty m  je j  c z ło n k a m i są  n a jw y ­
b itn ie js i  p r z e d s t a w ic ie le  n au k i 
o b c e j  o r a z  P o la c y ,  p r a c u ją c y  nau  
k ow o , z a m ie sz k a li z a g r a n ic ą .

P r z e z  u d z ia ł d e le g a tó w  P . A . 
U. w  M ię d z y n a r o d o w y c h  K o n g r e ­
s a ch  i Z ja z d a c h  n a u k o w y ch , z a ­
c ie ś n ia ją  s ię  w ię z y  p o ls k ie j n a u ­

ki z o g ó ln o ś w ia t o w ą , p r z e n ik a ją  
n a w z a je m  n o w e  p r ą d y .

Z d o n io s ło ś c i  p r a c  p o d e jm o w a ­
n y ch  p rze z  P . A . U . p o w in n o  s o ­
b ie  z d a w a ć  s p r a w ę  c a łe  p o ls k ie  
s p o łe c z e ń s t w o  i m ie ć  d la  n ich  
z ro z u m ie n ie , u d z ie la ją c  ja k  n a j ­
d a le j id ą c e g o  p o p a rc ia . Ż e  z r o ­
z u m ie n ie  to  is tn ia ło  i że  n a d a l 
is tn ie je ,  ś w ia d c z ą  lic z n e  fu n d a ­
c je ,  z a p isy  i d a r y  n a  P . A . U.

N ie  m o ż n a  b y ło b y  p r z e d s ię ­
b r a ć  a n i p r a c  w y d a w n ic z y c h , z a ­
k r o jo n y c h  n a  ta k  sz e ro k ą  sk a lę , 
ja k  w s z e lk ie  e n c y k lo p e d ie  i s ło w ­
n ik i, n ie  d a ło b y  s ię  p r o w a d z ić  
b a d a ń  te r e n o w y c h , c z y  la b o r a t o ­
r y jn y c h  an i p o s z u k iw a ń  a r c h iw a l

n o -  b ib l io t e c z n y c h , gdyby n ie  z  
je d n e j  s tr o n y  s u b w e n c je  rzą d u , 
a z d r u g ie j  p r y w a tn y  m a ją te k  
P . A . U ., p o c h o d z ą c y  w  p r z e w a ż ­
n e j m ie rz e  z z a p isó w  lu d z i, rozu  
m ie ją c y c h  d o n io s ło ś ć  r o z w o ju  te j 
n a jz n a k o m its z e j n a sz e j 'n s ty tu -  
c j i  n a u k o w e j.

K a ż d a  z ło ż o n a  tu o f ia r a  s to ­
k r o tn y  p r z y n o s i  p lo n  n a u k o w y , 
to  te ż  n a p e w n o  n ie  z a b ra k n ie  
n ig d y  w  p o ls k im  s p o łe c z e ń s t w ie  
ty ch , k tó r z y  sw y m  m ie n ie m  i swą 
p r a c ą  ta k  o w o c n ie  będą s ię  p r z y  
c z y n ia ć  d o  ro z k w itu  n an k i p o l ­
s k ie j i s ta ć  będą n ie z ło m n ie  na 
s tr a ż y  p o ls k ie j k u ltu r y  d u c h a  I 
u m y s łu .

3 i w  a t y n ie  -  93? r z a i b
N o w e  w y k o p a l i s k a  w  Italii

K o m is a r ia t  W y s ta w y  Ś w ia t o w e j 
w  r. 1942 z ło ż y ł  D u c e  s p r a w o z d a ­
n ie  z p r a c  w y k o p a l is k o w y c h  w  
O stii.

S tw ie r d z a  o n o , że  o d k r y to  d z ie l

Kronika kulturalna
ZGON MUZYKA • KOMPOZYTORA

O rganizator śpiew actw a na Ka­
szubach i Pom orzu w ybitny muzyk - 
kom pozytor ks. kanonik L ew an dow ­
ski zmarł w  wieku lat 76 w  stolicy bi­
skupa m orskiego Pelplinie, gdzie był 
proboszczem .

D ziałalność ks. kanonika Lewan­
dow skiego nad krzewieniem pieśni 
polskiej datuje się na wiele lat już 
przed w ojną. Z gon  je g o  okrył żałobą 
wszystkie organizacje śpiew acze ca­
łego Pom orza.

BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA 
W NOWYM GMACHU

Na ostatnim posiedzeniu senatu U. 
J. pod przew odnictw em  rek tora  Lehr- 
Spławińskiego zastanawiano się m. 
in. nad sprawą przebudow y gm achu 
przy ul. Św. A nny. Zostanie on opróż- 
liony podczas tegoroczn ych  ferii w a- 
ivakacyjnych przez bibliotekę jagie- 
iońską, której księgozbiór i biura 
irzen ieóon e  .zastaną, d c  n o w e g o  gm a 
.hu przy Alei M ickiewicza.

W  związku z urządzeniem do ce­
lów uniwersyteckich daw nych sal po- 
bibliotecznych na posiedzeniu senatu 
w yłoniono specjalną kom isję, złożoną

Z ksląiek
D o  r e d a k c ji  n a s z e j n a p ły n ę ły  

o s ta t n io  n a s t ę p u ją c e  k s ią ż k i :
W ła d a  W o n d r a u s c h  —  „ R a d o ś ­

c i d z ie c ię c e "  z 20  i lu s t r a c ja m i,  
s tr o n  72, n a k ła d em  k s ię g a r n i A . 
K r a w c z y ń s k ie g o  w e  L w o w ie .

W ła d a  W o n d r a u s c h  —  „O b r a z ­
ki s c e n ic z n e  d la  t e a t r ó w  d z ie c ię ­
c y c h "  s tro n  110 , n a k ła d e m  k s ię ­
g a r n i A. K r a w c z y ń s k ie g o  w e 
L w o w ie .

A n d r z e j B u rd a  —  „ W c z o r a j  i 
d z iś " ,  s tro n  77, D ru k a r n ia  L it e ­
r a ck a  w  K r a k o w ie .

J. F. WITTKOP

z dziekanów  wszystkich w ydzia łów  
oraz prof. historii sztuki U. J . M oie i 
konserw atora zabytków  prof. Szy­
dłow skiego.

J00 LECIE 
DUŃSKIEGO TOW. HIST.

W  Kopenhadze od b y ł się uroczysty 
obchód  stulecia istnienia Duńskiego 
T ow arzystw a Historyków, które jest 
jedną z najbardziej zasłużonych in­
stytucyj naukow ych w  kraju.

b lis k o  7 h e k ta r ó w , w  k tó r e j m . in . 
z n a jd u ją  s ię  tr z y  ś w ią ty n ie  z e p o k i 
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  d w a  p r z y b y t k i  
p o ś w ię c o n e  M itrze , k a p lic z k a  b ó s t  
w a  k o b ie c e g o , k tó r e j p o s ą ż e k  z 
w y p a la n e j g lin y , zo s ta ł r ó w n ie ż  
o d n a le z io n y .

D a le j tr z y  b u d y n k i k ą p ie l is k  z 
u rz ą d z e n ia m i o g r z e w n ic z y m i i p o ­
s a d zk ą  m o z a ik o w ą , w  d o s k o n a ły m  
sta n ie , i w ie lk i b u d y n e k  z m o z a i­
k a m i.

W śró d  r o z w a lis k  o b o k  w ie lk ie j 
l ic z b y  m o z a ik  i m a lo w id e ł  z n a le ­
z io n o  90 rze ź b , w ś r ó d  k tó r y c h  zn a j 
d u je  s ję  p o p ie r s ie  J o w is z a , p o są g  
T e z e u sza , p o m n ik  ce sa rz a  T Y a ja - 
na, w ie le  w a ż n y c h  p o r t r e t ó w  R z y ­
m ia n  i M itra , z a b i ja ją c y  b y k a . 
n ic ę  p o m n ik o w ą  o p o w ie r z c h n i

W stoczni w Hamburgu został spuszczony na wodę nowy w ie lk i  pancernik „RSmarrk" • po­
jemności 35 tys. ton.

Ś w ią ty n ia  J a s n o g ó r s k a
b ę d z ie  o d n o w io n a

S p r z y ja ją c a  o s ta tn io  p o g o d a , 
p o z w o l i ła  n a  r o z p o c z ę c ie  p o w a ż ­
n y ch  r o b ó t  • r e n o w a c y jn y c h  p r z y  
k la s z to r z e  J a s n o g ó r s k im . W  zw ią  
zku z ty m i p r a c a m i z o s ta ło  za m ­
k n ię te  w e jś c ie  na  te re n  k la s z to r ­
n y  p r z e z  b ra m ę  L u b o m ir s k ic h , 
K r ó la  S ta n is ła w a  A u g u s t a  i 2 
n a s tę p n e  b ra m y .

R u c h  p ą t n ic z y  o d b y w a ć  s ię  bę  
d z ie  —  p r z y p u s z c z a ln ie  aż d o  p o ­
ło w y  s ie r p n ia  —  p r z e z  n o w ą  b r a ­
m ę , p o ło ż o n ą  p o  p r a w e j s tr o n ie  
z a m k n ię te g o  w e jś c ia .

K o n ie c z n o ś ć  z a m k n ię c ia  w e j ­
ś c ia  p r z e z  b ra m ę  L u b o m ir s k ic h  
z o s ta ła  s p o w o d o w a n a  r o z p o c z ę ­
c ie m  r o b ó t  p o d  fu n d a m e n ty  n o ­
w e j d z w o n n ic y , k tó r a  s ta n ie  na 
n a s tę p n e j b ra m ie  S ta n is ła w a  A u ­
g u sta .

P o n iż e j  te j  b ra m y  r o z p o c z ę te  
b ę d ą  k o p a n ia  d o  tw a r d e g o  g r u n ­
tu , na k tó r y m  p o ło ż o n e  z o s ta n ą  
p ó łm e tr o w e  p ły ty  ż e lb e to n o w e , ja  
k o  p o d s ta w a  do d ź w ig a n ia  s p e ­

c ja ln ie  s i ln e j  k o n s t r u k c ji  p o tę ż ­
n y c h  s łu p ó w

W  zw ią z k u  z  tym , b ra m a  A u ­
g u s ta  z o t ta n ie  c a łk o w ic ie  p r z rb u  
d o w a n a , w y m a g a  o n a  b o w ie m  ju ż  
d z iś  b a r d z o  p o w a ż n e j n a p ra w y . 
O c z y w iś c ie  d o ty c h c z a s o w y  r y s u ­
n ek , ja k o  te ż  k u b a tu ra , p o z o s ta ­
n ą  b e z  zm ia n y .

N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  iż w z n ie s ie  
n ie  p o tę ż n e j k o n s t r u k c ji  p o d  tę  
b ra m ę  -  d z w o n n ic ę , n a  K tóre j z a ­
w ie s z o n e  z o s ta n ą  tr z y  k ilk u n a -  
s to t o n o w e  d z w o n y , w y m a g a  o l ­
b r z y m ie g o  n a k ła d u  p r a c y  i d u ­
ż y c h  k o sz tó w , k tó r e  k la s z to r  m u ­
si p o n ie ś ć . J a k  p o w a ż n e  są  te  p ra  
c e  ś w ia d c z y  fa k t , iż  tr u d n o  je s t  
p r z e w id z ie ć  c a łk o w ite  u k o ń c z e ­
n ie  ty ch  k o s z to w n y c h  in w e s t y c j i  
w  rok u  b ie ż ą cy m .

O .O . P a u lin i  w k ła d a ją  n ie z ­
m ie r n ie  w ie le  tru d u  i k o s z tó w  w  
u p ię k sz a n ie  Ś w ią ty n i ja s n o g ó r ­
s k ie j,  ta k  d r o g ie j  s e rcu  k a ż d e g o  
P o la k a .

JUim m oda m a glos

P o k a z m o d y
w kawiarni S. I. M.

ó w  p o k a z  m od y  w  je d n e j  z k a  
w ia r n i w a r s z a w s k ic h , ja k i z o r g a ­
n iz o w a ły  n ie d a w n o  d w ie  f ir m y  
m ó d , n ie  n a le ż a ł d o  b a rd z o  f o r ­
t u n n y c h ;  b y ło  to  z a le d w ie  n a  k i l ­
k a  d n i p r z e d  k o ń c e m  k a rn a w a łu , 
w ię c  p o k a z y w a n ie  to a le t  w ie c z o ­
r o w y c h  b y ło  ju ż  c o n a jm n ie j. . .  
s p ó ź n io n e , n a to m ia s t  m od a  w io ­
s e n n a  n ie  s k r y s ta liz o w a ła  s ię  j e ­
s z c z e  tak w y r a ź n ie , b y  m oż n a  b y  
ło  p o k a z a ć  ja k ie ś  s e n s a c y jn e  m o ­
d e le . O s ta te c z n ie  z r o b io n o  tak,

b y  „ w i lk  b y ł s y ty  i o w c a  c a ł a " :  
d w ie , tr z y  su k ien k i w ie c z o r o w e  
„n a  ś le d z ia " , k ilk a  k o m p le tó w  
s p a c e r o w y c h  i sk ro m n y ch  s u k ie ­
n ek  p r z e d p o łu d n io w y c h  z k r a jo ­
w e g o  sa m o d z ia łu  —  a w ię c  ty ch , 
k tó r e  n a leżą  d o  k a te g o r ii  „ z a w ­
sze  m o d n y c h " .  W  su m ie  —  rew ia  
p r z e c ię tn a , a le  że  n a  p r z e d w io ś ­
n iu  n a sz e  w a r s z a w s k ie  d o m y  m o ­
d y  je s z c z e  d rze m ią , p o g r ą ż o n e  w  
le ta r g u  —  i o  r e w ia c h  m ód  j e ­
s z c z e  a n i w id u , a n i s ły c h u , m u s i-

N ie m ie c k i  z e s p P  a r t y s t ó w
w  P c l s k i m  f t sdi o

W  środę dn. 22. IJ. o godz. 22.05 
wystąpi przed mikrofonem polskim za 
graniczny zespól, złożony z s.krzypacz 
ki Elżbiety B ischow , w altcrnisty Jó­
zefa Suttnera i pianisty Udo Dainine- 
rta.

Niem ieccy artyści w ykonają utw o­
ry mało znane, a zasługujące na p o ­
znanie, m ianowicie Beeihovena So­
natę op. ]7  na w altom ię i fortepian, i

j Spolira Duet na skrzypce i fortepian 
j op. 112.

Pierwszy z tych utw orów  zaintere­
suje wszystkich słuchaczy, chociażby 
ze w zględu  ija to, że skom ponow ał go 
Beethoven, k tórego każda k om p ozy­
cja jest skończonym  arcydziełem , l i ­
tw ory Spohra niezmiernie płodnego 
kom pozytora X IX  stulecia 'w ykony­
w ane są w  radio coraz częściej z 
pełnym pow odzeniem .

2 8 0 .0 0 0  n a ro m  n o w o że ń c ó w
pobłogosławił Pius XI w swym żyriu

P o d łu g  o b lic z e ń  p r a s y  w a ty k a ń ­
sk ie j O jc i e c  ś w ię ty  P iu s  X I  za  ż y ­
c ia  s w e g o  p o b ło g o s ła w i ł  p r z e s z ło  
200 .000  p a r o m  n o w o ż e ń c ó w , p r z y ­
b y ły m  d o  R zy m u  s p e c ja ln ie  d la  
u zy sk a n ia  b ło g o s ła w ie ń s tw a  a p o ­
s to ls k ie g o .

K a ż d a  z n o w o z a ś lu b io n y c h  p a r  
o tr z y m a ła  za w sze  o d  P a p ie ż a  u -  
p o m in e k : p a n n a  m ło d a  —  r ó ż a ­

n ie c  z m a sy  p e r ło w e j,  p a n  m ło d y  
—  m e d a lik  N . M a r ii  P a n n y  D o ­
b r e j  R a d y .

P r ó c z  te g o  n o w o ż e ń c y  o tr z y m y ­
w a li za w sze  k s ią ż e cz k ę , z a w ie r a ­
ją c ą  r o z m y ś la n ia  na  tem a t m a ł­
ż e ń s tw a  o r a z  n ie k tó r e  u stę p y  z 
e n cy k lik i „C a s t i  c o n n b i i "  ( o  m a ł­
ż e ń s tw ie  c h r z e ś c i ja ń s k im ) .
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N I K O M U  N I E Z N A N Y  
P A N  B R O W N

Powieść współczesna 
A u to ry z o w a n a  a d a p ta c ja  E u g e n iu s z a  B a łu ck ie g o

—  Gdzie pan m a te zdjęcia?
Kols otworzył ogromną, bardzo zniszczoną te­

kę, w której oprócz pokaźnej ilości różnego ro­
dzaju papierów, przechowywał prawdopodobnie 
prawie cały swój dobytek, w yjął niebieską tek­
turową okładkę i wręczył Szwedowi.

Były w niej fotografie Soederlunda, tak zw a­
nego formatu gabinetowego oraz parę fotom on- 
laz} To wszystko było zrobione z dużym sm akiem  
artystycznym.

—  Psiakrew7! —  zaw ołał z uznaniem Soeder­
lund.

Pochwała zrobiła wielką przyjem ność m łode­
mu człow iekow i: rozprom ienił się i zdaw ało się, 
żc w jednej chwdli zapom niał 0 swoich niepowo­
dzeniach.

—  Jak się n azjw a firm a i gdzie się m ieści? —  
zapytał Soederlund, swoim zwyczajem  przystępu­
jąc od razu do sprawy.

—  Raym ond et C-ie, BouIevard St. Marcel 
w pobliżu Avenue des Gobęlins — odparł Kols

nie rozum iejąc jeszcze, do czego Szwed zmierza. 
—  Nawet m am  poparcie w tym przedsiębiorstwie, 
bo z synem  prokurenta byłem  kiedyś w Am eryce. 
A le i to nie pom ogło.

—  Niech m i pan da upoważnienie, panie Kols.
M łody człowiek szeroko otworzył oczy.
—  U pow ażnienie? Pan chce...?
—  Tak. Niech do końca życia pozostanę Brow ­

nem , jeśli nie załatwię tej sprawy. Któraż to go­
dzina?... Dzjesięć po dwunastej, więc o w pół do 
pierwszej już m ożem y być na miejscu. Chce pan  
ze m ną pójść? Ale jeden warunek, panie Kols, ja  
będą om aw iał sprawę. Niestety, nie m ogę pana 
podwieźć nawet autobusem, bo pan wie, w jakiej 
jestem  sytuacji. No, chodźm y!

W ło ż y ł kapelusz, wziął rękawiczki i skierował 
się ku wyjściu.

Kols jeszcze nie wierzył własnym  uszom ; czło­
wiek tej miary co Soederlund chciał się zajm ow ać  
jego m aleńkim i troskami, aczkolwiek dopiero 
w czoraj go poznał!... Najchętniej w ycofałby się 
z tej historii, postarałby się w ytłum aczyć, że to 
nie m a sensu.

Lecz Soederlund był już na schodach. Szedł 
tak prędko, że m łod j człowiek z trudnością mu  
dotrzym yw ał kroku. Zm ienił się nagle Kols 
spoglądał na niego ze zdum ieniem  i prawie nie­
śm iałością.

W łaśn ie  z takim surowym stanowczym wyra­
zem twarzy udawrał się przem ysłow iec Sven Soe­
derlund na posiedzenia rady nadzorczej i zarządu  
głównego zakładów  „Soederlund i W is b y ". Szer­
m ierka słowna, przeprowadzeń ie swoich zam ia­

rów —  to był jego żyw ioł! Teraz nadarzyła się 
sposobność do sprawdzenia, czy te zdolności 
w nim nie zanikły Przyw iązyw ał osobliwą wagę 
do tej próby, jak  gdyby m iała być sprawdzianem  
jego tężyzny.

W  drodze był bardzo m ałom ów ny.
Kols poruszył parę tematów, lecz wkrótce 

um ilkł, otrzym ując skąpe odpowiedzi lub tylko 
skinienie głową. Nie m ógł w yjść z podziw u, pa­
trząc na tego człow ieka: w yczuw ał w nim  ogrom  
kipiącej energii, zachw ycał się jego uczynnością, 
lecz znając Francuzów , w głębi serca nie wierzył 
w powodzenie.

—  Niech pan zaczeka na mnie w  tej kaw ia­
rence —  pow iedział Soederlund, gdy dotarli wre­
szcie do siedz by firm y „R aym ond et Cie“ . B ył 
to nieduży budynek z czerwonej cegły w rene­
sansowym  stylu z końca dziewiętnastego w ieku; 
obok wejścia widniała czarna szklana tabhczka  
ze złotym i literami. —  Proszę dla m nie też zam ó­
wić filiżankę kaw y... Chociaż nie, m oże ■wystyg­
nąć. Ale gdy powrócę, zaprosi m nie pan na dru­
gie śniadanie!

R oześm iał się, skinął dłonią i odszedł.
M iał załatwić stosunkowo drobną sprawę, jed ­

nak przewidując walkę, odczuw ał niem al takie sa­
m o podniecenie, jak  przed wielu laty, gdy się 
udaw ał na rozstrzygające spotkanie z Anglikam i 
już z pow ziętym  postanowieniem zawarcia —  
z punktu widzenia wspólników —  bardzo ryzy­
kownego układu, który w końcowym  rezullacie 
przyniósł mu m ajątek i niezależność.

(D . «. n .).

m y so b ie  p o w ie d z ie ć :  na  b e z r y ­
b iu  i ra k  ryb a .

S p r a w ie d liw ie  tr ze b a  p r z y z n a ć , 
że ła d n iu tk ie  b y ły  d w ie  su k ien k i 
z k re m o w e g o , w e łn ia n e g o  s a m o ­
d z ia łu . J e d n ą  n a z w a n o  „Ś n ie ż k ą 1 
—  m ia ła  s ta n ic z e k  sz a m e r o w a n y  
g r u b o  s k r ę c o n y m  b a w e łn ia n y m  
s iu ta że m , tak że  z k r e m o w y c h  n i ­
tek , —  s z a m e r u n e k  u k ła d a ł s ię  
n a  sta n ik u  w  tr z y  p o z io m e  L n ie . 
z a w i ja ją c e  s ię  na  ś ro d k u  w  zna 
ki z a p y ta n ia . D ru g a  s u k ie n k a  by  
ła  d o s k o n a ła  k o lo r y s t y c z n ie :  ca ła  
k re m o w a , k a r c z e k  o d c in a n y  ze 
ln u  w  o d c ie n iu  m o c n e j fa r b k i  i 
o b r z e ż o n y  w ą sk ą  w y p u stk ą  z a u -
ten tyczn ** ’  k r o k o d y lo w e j B kóry w
o d c ie n iu  c z e r w o n e g o  w in a . T a k i 
sa m  k r o k o d y lo w y , cz e r w o n y  p a ­
sek. K r o k o d y lo w e  s k ó r y  są  w i ­
d o c z n ie  fa w o r y z o w a n e , b o  t r z e ­
c ią  m iłą  s u k ie n e cz k ę  z s a m o d z ia ­
łu  w  k o lo r z e  b łę k itn y m  ja k  dym  
z p a p ie r o s a  —  z d o b iły  d w ie  k o ­
k a rd y  z  k r o k o d y lo w e j sk órk i w 
k o lo r z e  b ro u z o w y m . N a z w a n o  tę  
su k ie n k ę  „ ja s z c z u r k ą " .  S u k n ia  o -  
c h r z c z o n a  g ó r n o lo tn ie  im ie n ie m  
„ T e l im e n a " ,  b u d z iła  r a c z e j rem i 
n is c e n c je  z im o w e : w e łn a  w  o d ­
c ie n iu  c ie m n y c h  f i je łk ó w ,  o d c in a  
ny i d r a p o w a n y  p io n o w o  s ta n ik —  
to p r z e c ie ż  n ic  n o w e g o ?  Ł a d n a  i 
m ło d z ie ń c z a  b y ła  su k ie n k a  s p a c e ­
ro w a . o d p o w ie d n ia  ju ż  na la to—  
d o  o g ro d u  w  g o r ą c e  p o łu d n ie : 
u sz y ta  b y ło  ze lnu  w  k o lo rz e  s e ­
le d y n o w y m . z d o b iły  ją  cz te ry  
s tr z ę p io n e  z r ó ż o w e g o  ln u  „ g r z e ­
b y cz k i^ ?  p r z y s z y te  w  m ie js c u  Kie 
szen ek  na p ie r s ia c h  i b io d r a c h . 
Z a m ia s t  pa sk a  —  r ó ż o w y  ru lo n  
ze  ln u .

D la  p ań , k tóre  o d d a ją  s ię  z za 
p a łe m  p r a c o m  w e  w ła s n y m  o g ró d  
ku  —  p o k a z a n o  p r a k ty c z n y  m od ę : 
fa r tu c h a  d la  o g r o d n ic z k i .  F a r ­
tu c h  u sz y ty  b y ł z  sa m o d z ia łu  u t ­
k a n e g o  z n itek  w  ró ż n y c h  k o lo ­
ra ch  r d z a w y ch , s z a ry ch , b r u d n o ­
z ie lo n y c h . m ia ł n a  d o le  s z e ro k ie  
n a s z y c ie  ze  s k ó ry , —  że b y  m o ż ­
na b y ło  w y g o d n ie  u k lę k n ą ć  na 
z iem i i n ie  n a b a w ić  s ię  p rzy tem  
re u m a ty z m u , —  p o z a  ty m  p r z e ­
p a ś c is t e  k ie s z e n ie  do n a s io n  i 
s p e c ja ln e  „k la m e r k i"  do z a w ie ­
s z a n ia  n o ż y c  o g r o d n ic z y c h  itp . 
n a r z ę d z i, n ie z b ę d n y c h  p r z y  p r a ­
c y  w  o g r o d z ie .

Z  k o m p le tó w  w io s e n n y c h  —  ła d ­
n ą  i o r y g in a ln ą  w  k o lo r y c ie  c a ­
ło ś ć  tw o r z y ła  s p ó d n ic z k a  w  o d ­
c ie n iu  o liw k o w y m , k tó r e j to w a ­
r z y s z y ł  ża k ie t  p o z io m k o w y ; p a n ­
t o fe lk i  z  za m szu  w  k o lo r z e  c ie m ­
n y c h  p o z io m e k  ja k  ża k ie t . D r u g i 
k o m p le t  —  s p ó d n ic a  w iś n io w a  w  
k ra tę  n ie b ie s k a w o  -  g r a n a to w ą , 
n ie b ie s k a w y  ża k ie t . P ła s z c z  s p o r ­
t o w y  „ W ic h e r "  u sz y ty  b y ł  z  w y ­
ją t k o w o  p ię k n e j tk a n in y  la m o -  
d z ia ło w e j w  c ie p ły c h , n ie o k re  
ś lo n y c h  to n a c h  s z a r y c h  i b łę k it ­
n y c h  w  g r u b e  s u p e łk i ;  ja s k ra w a  
a m a ra n to w a  p o d s z e w k a , w y r z u c a  
ją c a  s ię  na  w ie r z c h  p o d  s z y ją  
n rzy  k o łn ie r z u  —  z a m ia s t  s z a l i ­
ka  —  n ie  w z b u d z iła  e n tu z ja zm u  
w ś r ó d  ze b ra n y e h  p a ń . Zbvt. e k s ­
c e n tr y c z n e ...

Ałłnettc

i
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Rozkazy bedą podawane przez radio
Trzydniow a obrona przeciwlotnicza W arszawy

Strzeżmy się przekraczania przepisów podczas ćwiczeń
J a k  ju ż  d o n o s iliś m y  n a sz y m  

C z y te ln ik o m  w  pierW fezej p o ło w ie  
ftfarca  o d b ę d ą  s ię  w  W a rs z a w ie  
w ie lk ie  ć w ic z e n ia  o b r o n y  p r z e -  
fc w lo tn ic z o  -  g a z o w e j, w  k tó r y c h  
n o w o ś c ią  b ę d z ie  to , że  t r w a ć  b ę  
da  trzy  d n i, a n a  n ie s to s u ją c y c h  
się d o  p rze p isó w ’ p o s y p ią  się  k a ry  
p ien iężn e .

W y ją te k  s ta n o w ić  b ę d ą  le k a rz e  
o ra z  p e r so n e l p ie lę g n ia rs k i, k tó  
ry m  p o z w o lo n o  na s w o b o d n e  p o ­
ru sz a n ie  s ię  p o  m ie śc ie . P o n ie w a ż  
je d n a k  n ie  są p r z e w id z ia n e  s p e c ­
ja ln e  o d z n a k i c z y  o p a sk i d la  p e r  
s o n e lu  le k a r s k ie g o  c z y  p ie lę g n ia r  
s k ie g o  —  o s o b y  te m u szą  s ię  l i ­
c z y ć  z ty m , ż e  b ę d ą  m u s ia ły  le g i ­
ty m o w a ć  się p r z e d  w ła d z a m i bez  
p ie c z e ń s tw a .

Poza t y m  m im o  c a łk o w ite g o  
w y g a s z e n ia  św ia tła  w  cz a s ie  
a la r m ó w  n o c n y  ch i —  a p te k i 
b ęd ą  z a o p a tr z o n e  w  z a s ło n ię ­
ta, n ie m n ie j je d n a k  w id o c z ­
n e  światełka o r ie n ta c y jn e , u ła t ­
wiające m ie sz k a ń c o m  s to l ic y  o d ­
nalezienie a p te k i w  ra z ie  k o n ie c z ­
n e j p o t r z e b y . A p t e k i  b ę d ą  c z y n ­
n e  do 1 1  - e j  w ie c z o r e m , d y ż u r y  
n o cn e  p r z r w id y w a n e  są w e  w szy st 
k ich  aptekach.

Nr trzymir.iutowy sygnał syren 
fabrycznych wszyscy znajdujący 
się na ulicy przechodnie muszą 
schronić się do bramy najbliższe­
go domu, choćby kogoś sygnał 
zaskoczył o kilkanaście metrów 
od własnego mieszkania.

J e s z cz e  je d n ą  n o w o ś c ią  ć w ic z e ń  
p r z e c iw lo t n ic z y c h  je s t  to , ż e  ty m  
r a z e m  o b r o n a  b ę d z ie  k ie r o w a n a  
p r z e z  ra d io . K o m e n d a n t  d o m u  
lu b  b lo k u , c z y  o b ie k tu  f a b r y c z ­
n e g o  w y z n a c z y ć  m u s i n a  c a ły  czas 
ć w ic z e ń  sta ły  d y ż u r  p r z y  r a d io ­
o d b io r n ik u  n a s ta w io n y m  na W a r  
sz a w ę  II  o ra z  p r z y  a p a ra c ie  t e le ­
fo n ic z n y m , a b y  p r z e z  c a ły  cza s  
tr w a n ia  p o g o t o w ia  z a c h o w a ć  n ie ­
u sta n n ą  łą c z n o ś ć  z o rg a n a m i d o ­
w o d z ą c y m i o b r o n ą  p r z e c iw lo t n i ­
czą  m iasta . D y ż u r n y  tak i p o w i ­
n ien  o tr z y m a ć  d o k ła d n ą  in s t r u k ­
c ję , c o  m a  c z y n ić  z n a p ły w a ją ­
c y m i z m iasta  w ia d o m o ś c ia m i, 
d o k ą d  j e  k ie ro w a ć  o ra z  p o w in ie n  
zn a ć  n u m e r  te le fo n u  w ła ś c iw e j 
k o m e n d y  d o w o d z ą c e j d a n y m  
o b ie k te m  w  o b r o n ie  p r z e c iw lo t n i ­
c z e j.

Z  c h w ilą  o tr z y m a n ia  p r z e z  r a ­
d io  w ia d o m o ś c i,  że na te r e n ie  
s to lic y  z a rz ą d z a n o  ju ż  a la rm  l o t ­
n icz y , k o m e n d a n t  o p l  d la  d a n e g o  
o b ie k tu  o b o w ią z a n y  je s t  n a t y c h ­
m ia st w s z e lk im i d la  s ie b ie  d o s tę p ­
n y m i ś r o d k a m i sy g n a ł ten  r o z p o ­
w s z e ch n ić . C zas n a d a w a n ia  s y ­
g n a łu  m a  t r w a ć  tr z y  m in u ty . 
P r z e z  c a ły  cza s  t r w a n ia  p o g o to w ia  
o p l  t j . w  c ią g u  trze ch  d n i na t e ­
re n ie  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  
n ie  w o ln o  b ę d z ie  u ż y w a ć  sy re n , 
b u c z k ó w , g w iz d k ó w  i ip . u ż y w a ­
n y c h  n o r m a ln ie  ja k c  s y g n a ły  r o z ­
p o c z ę c ia  lu b  p r z e r w  w  p r a c y . ,

Z a  z a c h o w a n ie  p r z e p is ó w  o b r o ­

n y  p r z e c iw lo tn ic z o  - g a z o w e j na 
te r e n ie  o b ie k t ó w  p r z e m y s ło w y c h  
o d p o w ie d z ia ln e  są d y r e k c je  z a k ł?  
d ó w  w  ty m  s a m y m  stop n iu  co  i 
w ła ś c ic ie le  lo k a li  m ie sz k a ln y c h  
lu b  h a n d lo w y c h .

Trzy wielkie sukcesy
autorów polskich

świeżo wystawwe? w Teri«j- Pol­
skim nowa komedia w 3 aktach Lud­
w ika H: eronnnr M orstm j. o  Sokrate­
sie i K santypie „Ofcj-ei.i Ksantypjr” ,
zyskała, podobnie, jak  poprzedzi o 
w ystaw iona sztuka J aroe ł-w a  tw aw  
kiew icza e Pneskm ie „M aafc^reda 
olbrzym  n  pow odzenie

Podobny rukoes osiągnęła 'rzecia  
sztuka polaka graca  t r z e ć  miesiąc 
(ok oło  70 ra zy ) w  T eatrze M ałym  
dow cipna k  -media .naukowa ' w  3 
aktach A n ton iego Cw ojdzińskiego 
„T em peram enty” .

Z a  w y s t a w a n i e  na w y k ła d a c h

Żydzi będą usuwani z uczelni
S ą d  d y s c y p lin a r n y  u n iw e r s y t e ­

tu  w a r s z a w s k ie g o  r o z p a tr y w a ł  
s p ra w ę  cz te r e c h  s tu d e n te k  i j e d ­
n e g o  s tu d en ta  ż y d ó w , k tó r z y  na 
zn a k  p r o te s tu  p r z e c iw  r o z p o r z ą ­
d z e n io m  re k to ra  o  o s o b n y c h  m ie j 
s ca ch  d la  ż y d ó w  sta li n a  w y k ła ­
d a ch .

S ą d  d y s c y p lin a r n y  u d z ie li ł

w s z y s tk im  oskarżonym surowej 
n a g a n y , p r z e s tr z e g a ją c  p r z e d  d a l ­
s zy m i d e m o n s t r a c ja m i tego ro­
d z a ju , a to  d la  te j p r z y c z y n y , że  
za niestosowanie się do rozporzą­
dzeń porządkowych rektora stu­
denci żydzi będą relegowani z 
uczelni.

KTO WIC CZY
f u i r o  n i e  b ę d z i e  zapóźno, 
wite c f z i & Rcnaj* l o s  w Kolekturze

M M W  rmi is
" n b l V  H WARHAWA. SENATORSKA 37  s

gdzie P i n i o m  padł już 2  R A Z Y  
P o f u t r z e  c i ą g n i e n i e !

JUTRO OTWARCIE
W Y T W O R N E G O  B AR U 
RESTAURACJI - DAM CIN GTJ

n o w e :  m i k a d o
C H Ł O D N A  2 5  t e l .  2 2 8 - 1 1
O czym uprzejmie zawiadamiamy Szanownych

Gości Z a r z ą d

R o c z n ic a  b i t w y  p o d  R a r e ń c z ą
U ro c zy s to ś c i w  R a d o m iu

W  21 r o c z n ic ę  b itw y  p o d  R s -1  w e g o . g d z ie  d e le g a c ja  Z w . L e g ic -w < „  _
n istów  w  h is te ry cz n y c h  m u n d u ­
ra ch  w  o b e c n o śc i u cz e s tn ik ó w  
b itw y  p o d  R a ra ń czą  z ło ż y ła  w ie ­
n iec .

ra ń czą , ja k ą  s to c z y ła  2 -g a  b r y g a - l  
d a  l e g io n ó w  p o ls k ic h , p r z e d z ie r a -  j 
ją c  się p r z e z  f r o n t  a u s tr ia c k o -n ie  j 
m ie c k i  o d b y ło  się w  R a d o m iu  u -1 
ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  m ie js c o -  j 
w y m  k o ś c ie le  g a r n iz o n o w y m  p r z y  i 
u d z ia le  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  I 
p a ń s tw o w y c h , w o js k a , p o c z tó w  j 
s z t a n d a r o w y c h  i d e le s a c y j  k o m  
b a ta n c k ic h  o ra z  t łu m n ie  p r z y b y ­
ły c h  m ie s z k a ń c ó w  j _ .

P o d n io s łe  k a z a n ie  p o ś w ię c o n e , Policja  pociągnęła do odpowledze  ̂
• r • * i j  ' pości y> łcitsCici l̂ri restauracji r  sjwftlfl

r o c z n ic y  w y g ło s i ł  ks. d r . G ie r y c z . ' ^ ko, ‘ sk iego (c zerniakowska 215)
P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a n o  s ię  p o c h o -  ■ ^tory sprzedawał wódkę m a ło le tn im  
d e m  p o d  p o m n ik  C z y n u  L e g io n o -  ' j nie przestrzega! godzin handlu

!

t 'id restaurator
rozpiął małoletnich

Numery loteryjne do kota!
Wsypywanie zwitków odbędzie się we środę
Polski M onopol Loteryjny podaje 

do w iadom ości, że w sypyw anie do 
kót loteryjnych zwitków z numerami 
losów  i w ygranym i, oznaczonym i w

B L I K L E  — z a p a m ię t a j  z g ł o s k i  
C z a r n a  k a w a , n e k t a r  b o s k i n. świat %

W y b o ry  do r?d miajsl ich
w  m ia s ta c h  M a ło p o ls k i Wscfr.

T A F .N O P O L , 20. 2. W  T r e m ­
b o w li ,  Ż ó łt e j  i B u d z a n o w ic  o d b y ły  
się w y o o r y  s a m o r z ą d o w e  W  T r e m  
b o w ti O Z N  u z y s k a ł 10 m a n d a tó w , 
S tr o n n ic t w o  N a r o d o w e  1, ż y d z i  2, 
U k r a iń c y  3 W  ż ó łk w i  P o la c y

U k r a iń c y  2, c z y l i  w  p o r ó w n a n iu  
d o  p o p r z e d n ic h  w y b o r ó w  P o la c y  
z d o b y li  o  2 m a n d a ty  w ię c e j  a Ż y ­
d z i i U k r a iń c y  s tra c i li  p o  je d n y m . 
W  B u d z a n o w ie  O Z N  u z y s k a ł 6 
m a n d a tó w , S tr o n n ic t w o  N a r o d o -

S ł u ż e w  ie Księcia K a rn a w a łu
p r a c u ją  2 0  g o d z i n  n a  d o b ą

z d o b y li  17 m a n d a tó w , ż y d z i  5, w e  1, LTkraińcy 3, Ż y d z i  2.

N  A  O  i  O
Ś R O D A , 22. n .

6.30 P ieśń  W ie lk op ostn a . 6.35 G im n asty ­
ka. 630 M u zyk a  (p ły ty ) . 7.00 D ziennik .
7.15 M u zyk a  (p ły ty ) .

11.57 S ygn ał czasu i h e jn a ł. 13.03 A u ­
d y c ja  p o łu d n iow a . 15.00 „N a sz  k o n c e r t" . 
15.30 M u zyk a  ob iad ow a . 16.00 D ziennik . 
16.05 W iad om ośc i gosp od a rcze . 16.20 G a ­
w ęd a  dr. K a rp ow icza . 16.35 R ecita l w io ­
lo n cze lo w y . 16.55. P ogadank a  sportow a. 
17.00 P raca  w y ch ow a w cza  w  w o jsk u .
17.15 „O p o w ie ść  o  B a ch u " 18.00 A u d y ­
c ja  dla w si. 18.30 „N asz  ję z y k "  18.40 O d­
czyt p ro l . C hrzan ow sk iego . 18.50 K o n ­
ce r t  w ie czo rn y . 19.45 P ogad an k a  a k tu ­
alna. 20.00 D alszy c ią g  K on certu  w ie ­
czorn ego . 20.35 A u d y c je  in fo rm a cy jn e . 
D zienn ik , w ia d o m o śc i m eteoro log iczn e , 
w  jad. sport. 21.00 K o n ce rt  fo rte p . „ Z y g ­
m unt K ras isk i" . 22.05 K on ce rt  kam eralny, 
22.55 P rzeg lą d  P rasy 
czorn y , k om u n ik a t m ete o ro lo g iczn y . 
23.05. W iad om ości z P o lsk i w  języ k u  an ­
g ie lsk im .

z  W o jc ie ch e m  K ossak iem . 2 .10  G r a  z e ­
spół P aw ia  R ynasa.

C Z W A R T E K *  *3. II.
6.30 P ieśń  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze ". 

6.35 G im nastyka. 6.50 M u zyk a  (pSyty).
7.00 D ziennik . 7.15 M u zyk a  (p ły ty ) . 8.00 
A u d y c ja  d la  szkół. 11.00 A u d y c ja  dla 
szk ó ł p ow szech n y ch . 11.25 W iedeń  w  p ie ­
śni (p ły ty ) .

11.57 S ygn a ł czasu i hejna ł. 12.03 A u ­
d y c ja  p o łu d n iow a . 15.00 P ogadank a  dla 
m łod z ieży . 15.15 K ło p o ty  i ra d y . 15.30 M u 
z yk a  ob iad ow a . 16.00 D ziennik  p o p o łu d ­
n io w y . 16.03 W iad om ośc i gosp od a rcze . 
16.20 P ogadank a  d la  m łod z ieży  licea ln e j. 
16.40 R ecita l śp iew a czy  M . Couperus. 
17.10 P ogadank a . 17.20 R ecita l org a n ow y .
18.00 A u d y c ja  dla m łod z ieży  w ie jsk ie j. 
18.30 P o g . akt. 18.40 „M u zyk a  lek k a  i

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
16.35 R e c i t a l  w io lo n c z e lo w y  T a ­

d e u sz a  L ifa n a ;
17.15 „ O p o w ie ś ć  o  B a c h u "
21.00 W  r o c z n ic ę  u r o d z in  C lio p in a  

—  k o n c e r t .
22.05 K o n c e r t  k a m e r a ln y .

73 nn D zienn ik  w ie -  * m uzyka0 P °w ą żn a ‘ . 19.05 K on ce rt  rozry w  
23.00 D zienni w ie  K ow y. 20.35 A u d y c je  in fo rm a cy jn e . 21.00

T eatr W yob ra źn i. 22.10 F o lk lor  różn y ch  
k ra jó w . 22.40 O dczyt. 23.00 D zien n ik  w . 
K om u n ik at m e te o ro lo g iczn y . 23.05 K o n ­
cert.

W A R S Z A W A  U
J4.00 Z esp ó ł S tefana  R ach om a. 15.00 

M uzyka op e ro w a  R oss in i‘ ego  i Belłini*e~ 
go. 16.03 R ecita l o rg a n o w y  16.40 W ia d o ­
m ości sportow e. 16.45 P are in fo rm a cji. 
16.50 K ą cik  so listów . 17.10 Pogadanka

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
T 6.40 R e c ita l  ś p ie w a c z y .
17.20 R e c i t a l  o r g a n o w y .
23.05 K o n c e r t  P o z n a ń s k ie g o  C h ó ru  

K a te d r a ln e g o .

W A R S Z A W A  II.
14.00 Z e s p ó l  S a lo n o w y .  14.55 K o n c e r t  

p o p u la r n y .  15.53 C c r a r  F r a n e k :  S y m f o ­
n ia  d -m o li  ( P ły t y ) .  16.40 W Ł -idom oSei s p o r  
to w * . 16.43 P a re  I n fo r m a c j i .  16,r.O K ą c ik  
s o l is t ó w . 17.10 R e p o r ta ż ,  17.25 2 y c i e  k u l ­
tu r a ln e  s to lic y . 17.40 M u z y k a  le k k a . 21.05

a k tu a ln a . 17.20 P o g S a a n k a  s p o łe c z n a ,  j M u z y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  221)0 O rtczjt. d -r a  
17.25 Z y c i e  k u ltu r a ln e  s t o li c y .  17.40 W n k a ru . 22.25 C h o p in :  K o n c e r t  f -m o l l  
K o n c e r t  p o p u la r n y  ( p ,y t y ) .  17.55" F r y d e ­
r y k  C h o p in  ( p l y l y ) .  21.05 K o n c e r t  p o ­
p u la r n y  ( P ły t y / .  22.10 K w a d r a n s  p o e t y c  
k i .  22  25 K o n c e r t  s o l is t ó w . 23.10 O p e ra  
„ F id e l io -  . -10.00 D z ie n n ik . 20.15 .P ie śn i 
w ie lk o p o s t n e "

W p r z e r w ie  o  g o d z .  20.30 ó  20.35: F r a ­
g m e n t  z . .C h ło p ó w "

P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E ;
0.05 „ P ę p ie le p " .  0.25 P o ls k ie  u tw o i-y  n a  

a l t ó w k ę . 0.45 D z ie n n ik  w  j ę z y k u  p o ls k im  
i a n g ie ls k im . 1.00 Z  n a s z y c h  o p e r .  1.20 
,.B ia łe  m ia s to " .  1-30 D u e ty .  2.00 W y w ia d

T r a n s m is ja  d o  L o n d y n u . 23.00 M u z y k a  ta 
n e c z n a  z , .C a fe -C lu b “ .

P O L S K IE  S T A C J E  k r ó t k o f a l o w e  
20.15 K ro r . ik a  d ź w ię k o w a . 20.35 P ie ś n i 

S ta n is ła w a  M o n iu s z k i .
P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
0.05 Ś p ie w . 0.45 D z ie n n ik  w  j ę z y k u  p o l ­

s k im  i a n g ie ls k im . 1.00 P o g a d a n k a  a k ­
tualna. 10.5 O r k ie s tr a  D ę ta . 1.30 ,CO p r z y  
n io s ła  o o u z ta  zza  o c e a n u " .  2 00 P o g a d a n ­
k a  a k tu a ln a  w  ję z y k u  a n g ie ls k im . 2.10 
INasi p io s e n k a r z e .

- X Q X -

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P IE N R E ż H A
D ew izy Am sterdam  284.00, B ruk­

sela 89.50. H elsinki 10.96, K openha­
ga 111.00, Londyn 24.87, M ontreal 
5.27, N ow y Jork  5.30 N ow v Jork (ka­
b e l), 5.20 i 3/8, Oslo 125 00, Sztok­
holm 128.10, Zurych 120.00.

P o ż y czk i: 3 proc prem . inwestyc.
I om. 93.50; II em. 94.00, 3 proc. prem. 
inwestyc. seriowa, I em. 96.75— 97.00,
II em. 97.75 —  08.00; dolarów ka 45 00 
4 proc. kon.śblirl. .(w ię k sz e ) 68.50; 
(drobn e) 68.25; 4.5 proc. wewn. 
państw. 67.25 (po 100 zl.) 67.75, 5 
uroc. konw ersyjna (lik ) zt.) 68.00, 
(drobne), 67.50; 5 proc. kolejowa kon­
w ersyjna 69.00 —  68.00.

L i s t y  zastaw ne: 4 i pól proc. ziem ­
skie seria V  64 38 —  64.50 ; 5 proc. 
W arszaw y 78.00 ; 5 proc W arszaw ?’ 
11933 r.) 74.50 —  74.13 —  74.38: 5 
proc. Lublina (1933 r.) 63.00 ; 5 proc.

Łodzi (1933 r.) 67.50; 5 proc. m . R a­
domia (1933 r .)  63.00; 6 proc. oblig. 
m. W arszaw y VI em. 83.

g ie ł d a  z b o ż o w a
Pszenica jednolita  20.25 — 20.75, 

żyto 14.25 —  14.75, jęczmień 17.00 —  
17.25, ow ies I st. 14.75 — 15.00, 
gryka 19.25 —  19.75, rzepak oz 53.50 
— 54.50. wyka 20.00 — 21.00; groch  
polny 23.50 — 25.50. koniczyna b. 
310.0C — 330.00, mąka pszenna
gatunek i 35.00 —  38.00, gatunek II
30.00 —  31.50; żytnia gat. 1 24.25 __
24.7 5 ; żytnia razowa ly.2s —  10.75; 
otręby pszenne grubszo 12.25 —  
12.75, średnie 11.25 — 11.75;
j.iialkie 11.25 —  11.76; żytnie 9.75—  
10.50, m akuchy lniane 23.50 —  24.00, 
makuchy rzepak. 15-25 —  15,75; siane 
prasow ane 7.50 — 8.00. słom a praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

K to  je s z c z e  n ie  w y b a w ił  s ię . 
k om u  je s z c z e  m a ło  k a r n a w a łu , 
m u s i s ię  ś p ie s z y ć . D z iś  o s ta tn i  
dz ień , t r a d y c y jn e  h u c z n e  „ O s t a t ­
k i1'  J u t r o  w r ó c im y  m y ś lą  d o  
sp r a w  p o w a ż n y c h . D z iś  je s z c z e  
n ie c h  ży.ie K s ią ż ę  K a r n a w a ł !

T a k  s ię  z ło ż y ło , że  n ie m a l w  
p r z e d d z ie ń  k o ń c a  je g o  p a n o w a n ia  
p o z n a ła m  n a jk o r n ie js z e  s łu żk i 
t e g o  n a jw e s e ls z e g o  z k F iążąt. —  
D z ie w c z ę ta , k tó r e  d n ie m  i n o cą  

j p r z e z  c a ły  w e s o ły  k a r n a w a ł k le ją  
z a b a w n e  c z a p e c z k i i m a łe  b ib u ł­
k o w e  p a r a s o lk i  —  n ie o d z o w n e  a k ­
c e s o r ia  k a r n a w a ło w e .

PRACOWNIE
P r a c o w n ia  z n a jd u je  s ię  na 

p r z e d m ie ś c iu . W  d u ż e j iz b ie  p r z y  
d w ó c h  d łu g ic h  s io ła c h  p r a c u je  
d w a n a ś c ie  d z ie w cz ą t . N a  s to ła c h , 
ja k  z re s z tą  i w  c a łe j iz b ie  p e łn o  
ś c in k ó w  k re p in y , b ib u łk i . P o d  su ­
f it e m , n a  d r u ta c h  su szą  s ię  św ie ­
ż o  w y k o ń c z o n e  p a r a s o lk i , a w  o? 
g ro m n y ch  s z a fa c h  ca le  m n ó s tw o  
cz a p e cz e k .

T r z e c h  c h ło p c ó w  w  w ie k u  la t 
14— 15 s tru g a  p a ty czk i d o  p a r a s o ­
lek  i tn ie  p r ę ty  z te k tu ry , p o cz y m  
p r z y m o c o w u je  je  d o  p a ty k a . —• 
W  k ą c ie  p o k o ju , na s to s ie  k re p i­
ny  k to ś  śp i.

KOŁOI^INKI 
I ŁABĘDZIE

D z ie w c z ę ta  p r a c u ją  z o g ro m n ą  
w p r a w ą  i s z y b k o ś c ią . Z  p o d  ich  
z r ę c z n y c h  p a lc ó w  w y s u w a ją  się 
p r z e r ó ż n e g o  r o d z a ju  cz a p e cz k i, 
l ś n ią c e  c y l in d r y  i h e łm y  s t r a ż a c ­
k ie , „ k o lo m b in k i"  i k a p e lu s ik i g ó ­
ra ls k ie  z p ió r k ie m  i m u sz e lk a m i. 
S ą  tu  d z iw n e  ła b ę d z ie  z n ie z w y k le  
d łu g ą  s ż y ją  —  w y g lą d a  to  tak ,

a k g d y b y  w ie lk i p ta k  u s ia d ł  k o ­
m u ś n a  g ło w ie ,  —  są  b o c ia n y  o  
w ie lk ic h  d z io b a ch  i cza p k i —  m a ­
sk i d ia b e ls k ie . E g z o ty k ę  r e p r e z e n ­
tu ją  k a p e lu s z e  z d łu g im i w a r k o  
czarn i.

PARASOLKA 
10 GROSZ?

P r a c u ją c  c a łą  d o b ę  n a jz d o ln ie j ­
s ze  z a r a b ia ją  o k o ło  7 zł. P ła tn e  rą 
o d  s z t u k i :  p a r a s o lk a  —  10 g r , 
c z a p e c z k i 5— 10, ty lk o  najtrud­
n ie js z e  15 g r . P r a c o w n ie  w  sezo  
n ie , k tó r y  tr w a  3 m ie e ią ce  cz?’m ia  
je s t  c a łą  d o b ę . D z ie w c z ę la  śp ią  
k o le jn o  na s to s ie  k r e p in y , d w ie  
g o d z in y  w  d z ie ń , d w ie  w  n o c y  —  
ta k  je s t  u s ta lo n e . G d y  m in ie  ten , 
ta k  n ie w y s ta r c z a ją c y  d la  o d p o ­
c z y n k u  c z a s , tr z e b a  w s ta w a ć  —  
m a js te r  b u d z i. D o  d o m ó w  c h o d z ą  
ty lk o  w  n ie d z ie lę . T o  te ż  na  
w s z y s tk ic h  tw a r z a c h  z n a ć  w y ­
cz e r p a n ie .

S am  m a js te r  je d n a k  n ie  w ie le  
le p ie j  w y g lą d a . S z c z u p ły , b la d y , 
n ie  m ą  w  s o b ie  n ic  z p r a c o d a w c y -  
ty ra n a  w y z y s k u ją c e g o  p r a c o w n i ­
k ó w . I  w  is to c ie  n ie  j e g o  to  w in a , 
le c z  b ra k u  k a p ita łu  o b r o to w e g o , 
k tó r y b y  u m o ż liw ił  r ó w n o m ie r n e  
r o z ło ż e n ie  p r a c ? ’  n a  c a ły  rok .

—  D o p ie r o  ja k  je s ie m a  s p r z e ­
d a m  p ie r w s z y  tr a n s p o r t , m o g ę  
k u p ić  ś w ie ż y  m a te r ia ł  —  o b ja ś ­
n ia  m n ie . —  A  to , ż e  p r a c u je m y  
w  s e z o n ie  d n ie m  i n o c ą  —  m ó w i 
d a le j ,  ja k  g d y b y  t łó m a c z ą c  s ię  
p r z e d  n ie u cz y m io n y m  p r z e z e  m n ie  
z a rz u te m  —  b o  p r z e c ie ż  n ie  ty lk o  
ja  m u sz ę  z a r o b ić , a le  i o n e  n a  c a ­
ły  ro k , n a  ż y c ie .

T a k ! T e  4 00— 500 z ł. m u sz ą  w y ­
s t a r c z y ć  d la  t w ó r c z y ń  a k c e s o r i i  j 
k a r n a w a ło w y c h  n a  c a ły  r o k  ż y ­

cia , I n a  to  m u s i s ię  m ę c z y ć  p rze z  
3 m ie s ią c e  pn 20 g o d z in  na  dob ę . 

K o m e n ta r z e  ch y b a  z b y te cz n e .
W  F.

planie gr?-1 I klas?’ 44 loterii klasowej, 
odbędzie się publicznie w środę, dnia 
22 lutego ]93D r., o godz. 9 z rar.', 
w  W arszawie przy ulicy Długie, 50 
(Biuro Polskiego M onopolu Loteryj­
nego) w obec komisji rządowej przy 
współudziale dw óch obywateli miasta 
st. W arszaw y, dNegowanych Drzez 
prezydenta miasta.

Ciągnienie 1 klasy loterii k a so w e j 
przeprowadzi w  dniach: 23, 24, 25 i 
27 lu tego 1939 r.. o godz. 8 z rana. 
w  tym samym lokalu, również publi­
cznie, komisja rządowa w w yżej p o­
danym składzie.

P A M I Ę T A J  
O BEZROiiS 1'NYCH 

NARODOWCACH

S f e  z l o t a c h  m i e s i ę c z n i e
m o ż n a  przewieźć przez granicę

Donosiliśm y już, że w związku z do 39 zt. Iub rów nowartość w  w n n - 
zarządzonym i w  styczniu br. ograni- j tacli obcych.
eseniam ' dew izow ym i w ruchu zagra M nisterstwo wyjaśnia, ze w Cią- 
nicznym , ustalone zostało przez M i- gu m iesiąca może w  ter sposób być 
n isterstw o Skarbu, że na legiiyunaąję i przez jedną i te. samą osobę przew.ę- 
konwencyiną Pol. T ow . Tatrzańskie- | zioną przez gran it* kwota jednak nie 
go na górskim  pograniczni polsko - 1 w iększa niż rów nowartość siu zło- 
czesk->-słowackim m oże turysta je -I  tych  (a  r.ie 60 zł.), ja k  brzm iały po- 
dnorazow o przenieść ze sobą kw otę | przednie inform acje.

W izyta prezesa -• Komitetu Kombatantów
i g r u p y  k o m b a t a n t ó w  niem ieckich

W  ś ro d ę , 22 b m . p r z y b y w a  d o  
W a r s z a w y  k s ią ż ę  K a r o l E d w a r d  
von  S a ch se n  C o b u r g -G o fh a ,  p r e ­
zes M ię d z y n a r o d o w e g o  S ta łe g o  
K o m it e tu  K o m b a t a n tó w  ( C I P ) ,  z 
s e k re ta rz e m  te g o  K o m ite tu , r e ­

d a k to re m  K a z im ie rz e m  S m o g o ­
rz e w s k im . W ra z  z n im  p r z y b y ­
w a ją  r ó w n ie ż  k o m b a ta n c i n ie m ie r  
c y  w  lic z b ie  10 o só b  z gen . W ilh e 4 
n e m  R e in h a rd e m  na  cze le .

4 m ilm n y  zf. l i r o i
P r o c e s , k t ó r y  p o tr w a  6 ty g o d n i

K A T O W IC E  2 1 /2 .  D m a  21 bm  
roąioczął się w  K uto* wach sensa­
cy jny  proces, w którym  na ławie 
oskarżonych  zasiada ją : b. dyr. KKO 
pow. śwłętochłowickiegc, D yrda, ku­
piec katowicki G rzegorz Kamien ec- 
ki, dyr. K K O  w Chorzowie Janu­

szewski oraz dyr. SpiMki tra ck ie j w 
Tarnowskich Górach Jozćf Japdu.

A kt oskarżenia, zawierający 12fl 
stron maszynopisu, zarzuca Dyrdnre, 
że swoją rozrzutną prspodarką lłu rł 
ził instytucję, którą zarządzał na 
szkodę 4 milionów zł. Rozpraw a po­
trwa do końca marca rb.

II ladomosci
GŁÓD K R E D Y T O W Y  NA W SI [siębiorstw a takie będą miały praw o

Zapotrzebow anie kredytow e rfH1 1 pbtrącdłuń z podatku d och od ow eg o  
nictw a jest nadal bardzo wielkie. U- 
ruchom ione przez P. B. R. kredyty na 
spłaty rodzinne tylko w  bardzo ma­
łym stopniu zaspokoiły zg łoszone za­
potrzebow ania. P oza  tym szczególnie 
poszukiw ane są nadal kredyty na re­
mont i inw estycje budynków , zago­
spodarow anie łąk. zakładanie sadów 
i t. p.
ULGI DLA REZERW SUROWCOW.

D ow iadujem y się, iż Min. Skarbu 
zdecydow ało  s tosow ać do spraw su­
row cow ych  przepisy o ulgach inwe- 
stycyjnych , zaw arte w  ustawie z 1938 
r. P ostanow ion o m ianowicie, aby 
przedsiębiorstwa, now o pow stające 
na obszarze oaiego kraju lub rozsze­
rzające sw ą dotychczasow ą działal­
ność, jak rów nież wszelkie m agazyny 
i składy ‘konsygnacyjne surow ców  
jirzem ysiow ych —  korzystały z ulg fi­
skalnych pod warunkiem, że zob o ­
wiążą się do utrzym yw ania nienaru­
szalności zapasów  surow ców . Przed-

kosztów  nakładu pod warunkiem, że 
dopełnienie wym ugu co  do utrzym y­
wania nienaruszalnej ilości zapasów  
su row ców  utrzymane będzie na prze­
strzeni conajm niej lat 3 -ch, licząc od 
1 stycznia  1939 roku.

MELASĘ DO FRANCJI M O ŻN A  
W Y W O Z IĆ  ZA  ZN IŻKĄ CELNĄ 
M elasa zagranicznego pochodze­

nia, przeznaczona jako pasza dia b y ­
dła, uzyskała w e F ran cji z dniem  28.1. 
1939 zniżkę celną w . w ysokości 30 
cent od stopnia absolutnej zaw artoś­
ci cukru i 100 kg. wagi netto w ra­
mach kontyngentu, w yn oszącego 
4.250 ton  na okres od L. Ił. —  31. V. 
1939 roku.
SPADEK DOCHODÓW ROLNICTWA 

W  U. S A
W  1938 roku dochody rolnictwa 

Stanów  Z jedn . Ameryki Północnej 
spadły o  13 proc. w stosunku do 
1937 roku.

0 przeniesienie wiedz rzemieślniczych
G r u d z i ą d z a  d o  B y d g o s z c z y

N a  o g ó ln ? rm z e b ra n iu  r z e m io ­
s ła  b y d g o s k ie g o  z a p a d ła  u ch w a ła  
r o z p o c z ę c ia  s ta r a ń  o  p r z e n ie s ie ­
n ie  z  G r u d z ią d z a  d o  B y d g o s z c z y  
w ła d s  o r g a n iz a c y jn y c h  rz e m io s ła  
b y d g o s k ie g o .

N a  w a ln y m  z je ź d z ie  w  T o r u n iu  
w z ię ło  u d z ia ł  k i lk a n a ś c ie  m n ie j ­

s z y ch  m iast. P u n k tem  w a żn y m  
je s t  fa k t , że  n a jw ię k s z e  z g r u p o ­
w a n ie  -rzem iosła  p o m o rs k ie g o  je s t  
w ła ś n ie  w  B y d g o szcz? ’ , k tó r a  p o ­
s ia d a  p o n a d to  zn a czn ie  d o g o d ­
n ie js z e  p o ło ż e n ie  k o le jo w e  n iż  
G ru d z ią d z .

M iędzynarodowy kongres turystyczny
o d b ę d z ie  sie w  W a r s z a w  le

Aliiance Internationale de Touris- 
nie organizuje corocznie sw ój kon­
gres. W  roku bież. w Polsce, na 
skutek zaproszenia Min. Komunikacji 
i Folskiegu Touring Klubu. Kongres 
odbędzie się w  dniach od 24 do 30 
maja r. b. Przew idyw any jest przy­
jazd przeszło 300 D elegatów  Touring 
Klubów, należących dn A. I. T. z ca­
łe g o  świaia.

Otwarcie kongresu nastąpi w W ar­
szawie dnia 24 maja w  Prezydium Ra­

dy Ministrów. W godzinach popołud­
niowych tegoż dnia projektow ane 
jest zwiedzenie W ilanowa. Pierwsze 
plenarne posiedzenie odbędzie się w 
W arszawie w dniu 25-go, po czym 
nastąpi wyjazd delegatów  do Kra­
kowa, gdzie odbędą sit dalsze obra­
dy kongresu

28-go maja Delegaci zwiedzą Za ­
kopane, a 29 udadzą się autokarem w 
Pienin?-. 30 -go  maja nastąpi zam­
kniecie kongresu.
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Policzek moralny dla Neijrina
Tl śród depesz z całego świata jedna pozostała bez odpowiedzi

Kardynał Marchettj Seltóggiani, 
który przed kilku tygodniami 
uległ nieszczęśliwemu w ypadko­
wi w górach, czuje się obecnie na 
tyle dobrze, że prawdopodobnie 
weźmie udział w konklawe, pozo­
stając jednaR w zarezerwowanym 
dla niego pomieszczeniu.

Podczas głosowań kartki swoje 
;-kładać on w tym wypądku bę-

0

MIASTO W ATYKAŃ SK IE, 20. 2. ] mai całkowitym  ślepcem. 
W poniedziałek, dnia 29 b. m. od­
było się ostatnie nabożeństwo ża­
łobne z liczby „novem diales", ce­
lebrowanych w Bazylice Wat.y-
kańskigj za du sze  ś. p. Papieża 
Piusa XI. Trzy ostatnie nabożeń­
stwa odprawiali członkowie śiv.
Kolegium, w ubiegłą sobotę cele­
brował kardynał Dclci. w niedzie­
lę kardynał Ascaiesi,. w ponie­
działek zaś kardynał Schuster. 
arcybiskup Mediolanu, ..castrum 
d o lo r is ”  zaś odprawili kardynało­
w ie  D o u g h e r ty , Mundelein, C e re - 
jeira i N a s a lli .

N a  n a b o ż e ń s tw ie  b y li o b e cn i 
a rton k ow ie  św . K o le g iu m , k o rp u s  
d y p lo m a ty cz n y . b y ł y 'król A lfo n s  
u n ,  s z e r e g  w:y b itn y ch  o s o b is to ­
ś c i  z W ło c h  i z z a g r a n ic y .

P rze d  „c a s t r u m " d o lo r is ”  ks. 
p r a ła t  P e r u g in i wygłosił w  języ ­
ku łacińskim mowę żałobną, pod­
nosząc w niej w ie lk ie  z a s łu g i d la  
Kościoła i c a łe g o  św ia ta  k a t.o lic - 
k 'e g o  Z m a r łe g o  Papieża. Mówca 
wyuczył w s z y s tk ie  e n cy k lik i P iu ­
sa  XI i ich z n a cz e n ie  d la  św ia ta  
chrześcijańskiego, o b ro n ę  za sa d  
moralnych w  ży c iu  p u b licz n y m , 
wielkie z a s łu g i d la  r o z w o ju  n au k i 
i sztuki, dla misji katolickich, 
konkordaty i układy z p a ń stw a m i, 
mające na celu p o k o jo w e  w spół­
życie obu  w ła d z :  d u c h o w n e j i 
świeckiej o ra z  r o z w ó j k a żd e j s p o ­
łeczności.

M g r. P e r u g in i  z a k o ń cz y ł s w o je  
p r z e m ó w ie n ie  s e r d e c z n ą  m o d li­
twą, aby P iu s  X I  z n ie b io s  o ś w ie ­
cał nas p ie lg r z y m ó w  na te j z iem i 
ja s n y m  św ia tłe m  s w e j n auk i.

Choroba 
dwóch kardynałów

M IA S T O  W ATYKAŃSKIE, 20.2.
W konklawe nie weźmie, praw do- 
podobn e, udziału ze względu na 
żtan swego zdrowie kardynał T o- 
m-asso Boggiani, biskup podm iej­
skiej diecezji Porto i S. Rufina.
Liczy on obecnie 76 lat życia, cięż 
ko jednak niedomaga i jest nie-

d zle d o  s p e c ja ln e j u r n y  k tó r ą  za
k a żd y m  razem  p r z y n o s ić  m u  b ę ­
d ą  u m y ś ln ie  w y b r a n i r a  p ie r w ­
szymi p o s ie d ze n iu  k o n k la w e  trze j 
k a rd y n a ło w i^

Depesza notorycznego 
prześladowcy religii

M IASTO W ATYKAŃSKIE, 20.2. 
Premier hiszpańskiego rządu 
..czerw onych '1 Negrin nadesłał do

Watykanu d e p e szę  k o n d o le n c y jn ą  
z p o w o d u  z g o n u  P a p ie ż a  P iu sa  
X L  N a tę d e p szę  ś w . K o le g iu m  
p o s ta n o w iło  n ie  o d p o w ia d a ć .

.Tak w ia d o m o , N e g r in  b y ł j e ­
d n y m  z in ic ja t o r ó w  okrutnego 
p r z e ś la d o w a n ia  r e lig ii  w H isz ­
p a n ii. P o  z a ję c iu  B a r c e lo n y  w j e ­
g o  sk ry tk a c h  z n a le z io n o  m . in. 
k o r o n y  i w o ta  sk ra d z io n e  ze św ią  
ty ń  k a to lick ich

W a rs za w a  — M o s k w a  -  H elsinki
P o d r ó ż  w ic e m . H u d s o n a

L O N D Y N , ?.0. 2. Korespondent 
P. A- T. dowiaduje się, ie wśród 
stolic, jakie objęte być mają po­
dróżą podsekretarza stanu do 
spraw handlu zagranicznego Hud 
sona znajdują się Warszawa i Hel 
s in k i. Projektowane jest, że min. 
Hudson uda się  o k o ło  25 m a rc a  
do W arszawy, a stam tąd  d o  M o ­

skwy, nastąpcie zaś p rze z  L e n in ­
grad do Hel&ia&c.

P. Hudsonowi w  podróży tej to 
warzyszvć będą azef s e k c ji  e k o ­
nomicznej Foreign O ff ic e  Ashton 
G w a t k in  oraz dyrektor d e p a r ta ­
mentu ogólnego m b r s te r s tw *  
h a n d la  z a g r a n icz n e g o  Q u in tir  
H ilk

Trudności misji sen* Berarda
„Nie jestem całkowicie niezadowolony

P A R Y Ż , 20. 2. S e n a to r  B e ra rd  
w y k o rz y s ta ł w y ja z d  m in is tra  sp r .

it

O ż y w io n a  d e b a ta  w  S e jm ie

m m MH  polskich i ■łoizlcti
Ś m ia łe  w y s tą p ie n ie  p o s . S to c h a

W  d y sk u s ji  n a d  b u d że te m  m in i­
s te rs tw a  o ś w ia ty  n a  p ie r w sz y  p la n  
w y s u n ę ła  s ię  sp ra w a  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ick ie j p o r u s z o n a  n a  w s tę ­
p ie  z a ró w n o  p rze z  re fe re n ta , ja k

i m in . ś w ię to s ła w s k ie g o . W ie le  
tr a fn y c h  u w a g  w y p o w ie d z ia ł  n a  
ten  te m a t p . d r . S ta sz e w sk i, p r o ­
f e s o r  u n iw e rsy te tu  k ra k o w s k ie g o .

M ło d zie ż  p o trze b u je  s w o b o d y
fta łe ż y  się z  nią p o r o z u m ie ć

N ie w ą tp liw ie , m ó w ił  p . S ta sz e ­
w sk i, m ło d z ie ż  a k a d e m ick a  p o trz e

s tw o . N ie k tó r e  z 
c ie  o p ie r a ją  s ię

n ich  r z e c z y w iś -  
na  z a ło ż e n ia ch

bu je  d y s c y p lin y , a le  w  n ie m n ie j-  s tr u k tu r a ln y c h  n iek on ieczn ie , 
szym  s to p n iu  p o t r z e b u je  ta k że  ' z d r o w y c h  i p o ż y te c z n y c h , n ie w ą t - 
z n a cz n e j d oz y  s w o b o d y . D ra k o ń -  p liw ie  je d n a k  p r o w a d z ą  p r a c ę  p o -  
sk ie  m e to d y , w p r o w a d z o n e  na ży te cz n ą , s tu d iu ją  p e w n e  p r o b le -
w y ż s z e  u cz e ln ie , p r o w a d z iły  b y  do 
w y n ik ó w  s p o łe c z n ie  u je m n y ch . 
T w o r z y ły  b y  z je d n e j  s tr o n y  b lo k i 
l ic z e b n ie  s iln e , a le  m y ś lo w o  o c ię ­
ża łe , p o z b a w io n e  w s z e lk ie j in i c ja ­
ty w y , z d r u g ie j s tr o n y  s i ln ie j­
s zy ch  d u ch e m  p r o w a d z iły  b y  do 
k o n s p ir a c ji ,  k tó r a  w y p a c z a  umy- 
mysty i ch a ra k te ry .

S T O W A R Z Y S Z E N IA  ID E O W E

W y ra ze m  p r z e ż y ć  s p o łe c z n y c h  
m ło d z ie ż y  są  s to w a r z y s z e n ia  ideo" 
w e, w  k tó r y ch  n ie k tó rz y  ch cą  w i­
d z ie ć  n a jw ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń -

IU0M1II D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

KataslrofaInv spadek
p r z y r o s t u  ludności

A la rm  prasy angielskiej
L O N D Y N , 20. 2. „ T im e s 11 za ­

m ie sz cza  a la r m u ją c y  a r ty k u ł o 
sp a d k u  p r z y ro s tu  lu d n o śc i w  
A n ^ h i. D z ie n n ik  p o d k re ś la , że

o ile  o b e cn a  s y tu c ja  d e m o g r a f ic z ­
na  n ie  u le g n ie  p o p r a w ie , .to  za 60 
la t lu d n o ść  A n g li i  i W a lii  b ę d z ie  
w y n o s iła  20 m ilio n ó w .

Ś le d ztw o  p rze c iw k o  K o rfa n te m u
w s z c z ą ł  s ę d z ia  ś le d c z y  w  K a to w ic a c h

KATOWIC 2. NaICE, 20.
prokuratora Sądu O kręgow ego w 

; -ci. sędzia śledczy podjął 
atabćwo przeciwko Wojciechowi Kor 
tantemn „o występki- z artykułu 269 
Kodeki Karnego, popełnione przez 
te, ie Korfanty zajmując się w la­
tach 1923—1935 sprawam i m ajątko­
wymi, „Obersddeoischer B erg- und 
HutterBnłitmscherTerein' 1 na podsta­
wie umowy powierniczej nie w yliczył 
nę należycie z podjętej kw oty zł. 
3,157.638,41, dalej, że w r. 1933 w y­
łudził od ów czesnego likwidatora 
Tiwiąshu inż. Sabasa kwotę 35.000 zł. 
za rzekomo zapłacone podatki w resz­
cie, że w zam iarze wprowadzenia w 
błąd Sądu O kręgow ego w K atow i­
cach wniósł przeciwko Związkowi 
Berg- und Hiittenm annischerverein”  
pozew o zapłatę kwoty 67.357 zl. w

PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

wniosek oparciu o nieprawdziwe twierdzenie 
i pozorne dow ody” .

m y  ż y c ia  z b io r o w e g o  i s ta r a ją  się  
j e  z ro z u m ie ć .

P. S T A H L  N IE Z A D O W O L O N Y
N a w e t s to w a r z y s z e n ia  a k a d e ­

m ick ie , p o z o s ta ją c e  p od  n a jb a r ­
d z ie j u jem n y m  w p ły w e m , m a ją  j e ­
dn ą  w ie lk ą  z a le t ę :  są le g a ln e  i
ja w r.e .

P . S t ą h l :  P a n  m ów i o  r z e c z y ­
w is to ś c i u r o jo n e j.

P . S ta s z e w s k i: M ó w ię  o  tym , co  
w id z ia łe m  w K ra k o w ie .

P . S t a h i . P a n  n ie  zn a  s to su n k ó w  
w ś r ó d  m ło d z ie ż y .

P . S ta s z e w s k i: Z n am , b o  je s te m  
k u ra torem .

W Ł A Ś C IW A  D R O G A  P O R O ­
Z U M IE N IA

D r o g a  n a jw ła ś c iw s z e g o  t r a f ie ­
n ia  d o  m ło d z ie ż y , to  d r o g a  w za ­
je m n e g o  p o r o z u m ie n ia , w y tw a ­
rz a ją c e g o  a a s tr ó j z a u fa n ia  i d o ­
b r e j w o li . M in is te r s tw o  o ś w ia ty  
w y b r a ło  je d y n ie  s łu sz n ą  m eod e  
p o d trz y m y w a n ia  a u to ry te tu  w ła d z  
a k a d e m ick ich . S z c z e r b y  s p r a w io ­
ne re ż im e m  rok u  1933 n ie  z o s ta ły  
je s z c z e  w y ró w n a n e , n ie  z o s ta ły  
n a p ra w io n e  w s z y s tk ie  b łęd n e p o ­
s u n ię c ia  ta m ty ch  c z a s ó w . M ie jm y  
n a d z ie ję , że te  szk o d y  i n ie d o m a ­
g a n ia  z o s ta n ą  u su n ięte .

P U N K T  Z A P A L N Y

W  o b r o n ie  m ło d z ie ż y  s ta n ą ł r ó ­
w n ież  ks. L u b e ls k i o ra z  ka. P a d a ć  
k a p e la n  L e g ii  A k a d e m ic k ie j .  —  
S tw ie rd z a , że  p u n k tem  za p a ln y m

je s t  sp ra w a  ż y d o w s k a  i d o p ó k i 
n ie  b ę d z ie  z a ła tw io n a  p rze z  rząd , 
d o p ó ty  b ęd z ie  s ię  o d b i ja ła  na te ­
re n ie  a k a d em ick im .

K t o  je s t fa s z y s t ą  
w  P A L . ?

P . D o b k o w sk i m a rtw i s ię , że  ża ­
den  z cz ło n k ó w  A k a d e m ii L it e r a ­

tu ry  n ie  r e p r e z e n tu je  id e i O zon u . 
Jest. tam  w p ra w d z ie  G o e te l, a le  on  
o ś w ia d c z a  s ię  ja k o  fa s z y s ta , a 
O zon  n ie  je s t  fa s z y s to w s k i i je s t  
p r z e c iw n y  to ta liz m o w i. A p e lu je  
d o  c z ło n k ó w  A k a d e m ii, żeb y  p o ­
k a za li s w e  o b lic z e  id e o w e  w  tym  
se n s ie , żeb y  rzą d  w s p ó łp r a c u ją c y  
z O zon em  m ia ł z  te j l it e r a tu r y  p o ­
ży te k .

z a g r . g e n . J o r d a n a  d o  B a r c e lo n y , 
a b y  u d a ć  s ię  d o  F r a n c ji .  S en . B e ­
ra rd  p r z y b y ł d o  St. J ea n  d e  L u z  
i o d b y ł  d z iś  w ie c z o r e m  ro z m o w ę  
te le fo n ic z n ą  z m in . B o n n e te m .

Opuszczając Burgoa sen. Berard 
ostrzegł dziennikarz; aby jego 
wyjazd, który s góry był przewi­
dziany, nie został przez nieb inter­
pretowany jako zerwanie roko­
wań, k tó r e  będą kontynuowane 
we środę.

„ P a r is  M id i11 d o n o s i, że sen. 
B e ra rd  p o w ie d z ia ł dosłownie: 
„Nie je s te m  całkowicie niezado­
wolony z  wyniku mych rozmów". 
P is m o  tw ie r d z i , ze  w id o k i poro­
zu m ie n ia  są n ie c o  le p sz e .

W  m ię d z y n a r o d o w y c h  kołach 
p r a s o w y c h  w  B u r g o s  p a n u je  je d ­
n ak  p esy m izm  co  d o  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  p r z e b ie g u  ro z m ó w  Ben Be- 
ra rd a .

Słów® Bóg w irag m n c
as e le m e n t a r z a  dl«$ Ul. I-ej

Biedy w nauczania i ustroju szkolnym

0  w izycie m in. Becka
p is ze  p ra s a  lo n d y ń s k a

■ .

L O N D Y N , 20. 2. D zie n ik i ło n - L o n d y n u  m oże  w  k oń cu  p r z y s z łe -  
d y ń sk ie  z a m ie s z c z a ją  w ia d o m o ś ć  ' g o  m ie s ią ca . P łk . B e ck  n ie d a w n o  
o s p o d z ie w a n y m  p rz y je ż d z ie  m i -  j o d b y ł ro z m o w ę  z k a n c le rz e m  H i- 
n is tra  B eck a  do L o n d y n u . j t le re m  .w B e r c h te s g a d e n , w id z ia ł

P oza  w ia d o m o ś c ią , p o d a n ą  p rzez  m in is tra  von  R ib b e n tr o p a  w  W a r -  
,,Y o rk sh ire *  P o s t 1, k o re s p o n d e n t  | sza w ie , a w7 b ie ż ą cy m  ty g o d n iu  
d y p lo m a ty cz n y  „T im e s ”  d o -io s i, 
c o  n a s t ę p u je : „ W  zw ią zk u  z za in ­
te r e so w a n ie m  rzą d u  b r y ty js k ie g o  
ce n tr a ln ą  i w s c h o d n ią  E u rop ą  
sp o d z ie w a n e  je s t . że p łk . B eck , 
m in is te r  sp ra w  z a g r a n icz n y ch  
P o lsk i, p rz y b ę d z ie  " z  w izy tą  do

p o d e jm o w a ć  b ęd z ie  w ło s k ie g o  m i­
n is tra  sp ra w  z a g r . h r. C ia n o . —  
R z e c z  o c z y w is ta , że w y m ia n a  p o ­
g lą d ów 7 z p . C h a m b e r la in e m  i lo r ­
dem  H a lifa x e m  b y ła b y  z k o rz y śc ią  
d la  o b u  s t r o n ” .

P . S to c h  w sk a z u je  n a  b łę d y  w 
s tr u k tu r z e  s z k o ln ic tw a  w ie js k ie ­
g o , u tr u d n ia ją c e  m ło d z ie ż y  w i e j ­
s k ie j p r z e c h o d z e n ie  d o  szk ó ł o  t y ­
p ie  w y ższ y m . O d d o p ły w u  m ło ­
d z ie ż y  w ie js k ie j  u z a le ż n io n e  je s t  
p o w o d z e n ie  p r a c  Rad s p o ls z c z e ­
n iem  n a s z y ch  ś r o d o w is k  k u ltu r a l­
n y ch  i n a d  s p o tę g o w a n ie m  n a s z e ­
g o  ż y c ia .

W  s tru k tu rz e  szk o ln e j za szed ł 
biąd p rzy  p o d z ia le  l ic e ó w  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h . J ed yn ie  l ic e a  k la s y ­
cz n e  i m a te m a ty cz n o  - f iz y c z n e  
m a ją  n a le ż y te  p o d s ta w y  p r a k ty ­
czn e . P ie r w sz e  —  p o d s ta w ę  ję z y ­
k ow ą , a d r u g ie  p o d s ta w ę  m a te m a ­
ty cz n ą . L ic e a  p r z y r o d n ic z e  są  ch y  
b io n e , c o  z re sz tą  u z n a ją  k o ła  m i­
n is te r ia ln e .

L IK W ID O W A N IE  K U L T U R Y  

A N T Y C Z N E J

B łęd em  s tru k tu ra ln y m  je s t  d a ­
le j w e jś ć  n a  d r o g ę , k tó r a  je s t  p o ­
w o ln y m  i k o n se k w e n tn y m  lik w i­
d ow a n iem  k u ltu ry  a n ty c z n e j i j e j  
w p ły w u  n a  k s z ta łto w a n ie  k u ltu ry  
n a s z e j.  Z w ią z e k  z k u ltu rą  g r e c k o -  
rzy m sk ą  d a ł nam  w  sw o im  cz a s ie  
z ło ty  w ie k  lit e r a tu r y . N a u cza n ie  

! p ó ź n ie j je d y n ie  ła c in y  n ie z a p o -  
i b ie g ło  s to c z e n iu  s ię  P o lsk i na dno 
j c ie m n o ty  i u p ad k u  u m y s ło w e g o . 
1 N ie  d o k o n a ła  d ź w ig n ię c ia  ani p o -  
j z b a w io n a  g r e k i szk o ła  K o n a rs k ie -  
| g o , a n i szk o ła  K o m is ji  E d u k a cy j-  
! n e j, a d o k o n a ła  te g o  d o p ie r o  s z k o ­
ła A d a m a  C z a r to ry s k ie g o , o p a r ta  
na  za s a d a ch  n eohu m ariizm u  n ie ­
m ie c k ie g o .

K ie r u n e k  k la sy cz n y  n a  te j za ­
sa d z ie  o p a r ły  w  K s ię s tw ie  P o ­
zn a ń sk im  s p r a w ił w  c z a s ie  o d  
1830 dc 1848 r., że d z ie ln ic a  ta 
d łu ż sz y  cza s  tę tn iła  n a js i ln ie j ­
szym  ż y c ie m  u m y s ło w y m  i d a ła  
w sz y s tk ich  p e d a g o g ó w , ja k  W ę c -  
leW ski, M a je w s k i, ks. P a w lic k i , 
K a z im ie rz  M o ra w sk i I Ć w ik liń sk i, 
u m o ż liw ia ła  n a s tę p n ie  z o r g a n iz o ­
w a n e  sz k o ły  k la s y c z n e j na  te r e n ie  
M a ło p o lsk i, a la  w y c h o w a ła  szk o ­
łę  h is to r y c z n ą  k ra k ow sk ą , b y ła  
p o d s ta w ą  d la  m a la rs tw a  m o n u ­

m e n ta ln e g o  M a te jk i, d la  tea tru  
W y s p ia ń s k ie g o  i w  o g ó le  ctla d u ­
ch o w e g o  o d r o d z e n ia  M a ło p o ls k i. 
U  nas st.udia a n ty cz n e  s p r o w a ­
d z o n o  d o  sk a li, k tó r ą  m ożn a  o k r e ­
ś lić ,  ja k o  p r ó b ę  z a c h o w a n ia  p o ­
zoru , że c a łk o w ite  z e rw a n ie  je s z ­
cze  n ie  n a s tą p iło .

C IE N K A  W A R S T W A  W I E D Z !
B łęd em  p r o g r a m o w o  - w y c h o ­

w a w c z y m  je s t  p r z y ję c ie  zasady 
n o n  m u ltu m , sed  m u lta . S k u tk iem  
te g o , sk u tk iem  n a w a łu  m a te r ia łu  
p r o g r a m o w e g o  w  u m y ś le  u c z n ió w  
p o w s ta je  z a le d w ie  c ie n k a  w a r ­
s tw a  w ied z y , k tóra  za n ik a  ła tw o  
p o d  n a p o re m  in n y ch , ś w ie ż o  w 
o g r o m n e j i lo ś c i  ła d o w a n y c h  v ; a -  
d o m o ś c i.  P o d r ę c z n ik i szk o ln e  w y ­
m a g a ją  zm ia n y , g d y ż  d a lek ie  są 
od  te n d e n c ji  g ło s z o n e j o b e c n ie , a 
tak że  p rze z  p a n a  m in is tr a . O b o ­
w ią z u ją c y  w p ie r w s z e j k la s ie  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j e le m e n ta r z  
F a ls k ie g o  a n i ra zu  n ie  u ż y w a  s ło ­
w a :  B ó g , p a c ie r z , c h o in k a , W ie l ­
k a n o c , lu b  in n y c h  o  te j  sa m e j m o ­
c y  p s y c h ic z n e j .

N IE P O R O Z U M IE N IE
C o d o  z a jś ć  na u n iw e r s y te ta c h  

z a ch o d z i n ie p o ro z u m ie n ie . N a c jo -

| Iizm b y ł ju ż  ro z m a ic ie  n a z y w a ­
ny, ju ż ' to , że je s t  z o o lo g ic z n y m , 
ju ż  to', że  je s t  p r z e ja s k r a w io n y ,

I lub  p r z e s ta rz a ły . W s p ó łp r a c o w a -  
i łem  z n ie k tó ry m i p a n a m i, k tó rzy  
ta k  m ó w ią ; i o k a z a ło  się , ie ta­
k ie  ro z r ó ż n ie n ie  p a d ło  z ic h  $ tro - 
ny d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  w z g lę ­
dem  n as z a s to s o w a n o  r e p r e s je .

W te d y  w y m y ś lili  on i ja k iś  na­
c jo n a liz m  p r z y z w o ity , k tó r y  n ie  
pow7o d o w a ł a n i B e re z y , a n i r e p r e ­
s ji, a n a w e t  u ła tw ia ł ż y c ie . Nie 
b ę d z ie  awantur na uniwersyte­
ta ch , g d y  zostaną spełnione słusz­
ne żądania młodzieży, jak separo­
w a n ie  ic h  od ż y d ó w . Ż e  młodzież 
w a lc z y ła  o słuszną sprawę down 
dzi to, że o d  r . 1934 postulaty, 
k tó r e  b y ły  z  p o c z ą tk u  ścigane r e ­
p r e s ja m i, z o s ta ły  s to p n io w o  w ży­
c ie  w p ro w a d z o n e .

T Y L K O  10 M IN U T
W  toku  d y sk u s ji p. m a rsz a łek  

M a k ow sk i s k r ó c ił  cza s  p r z e m ó ­
w ie ń  d o  10 m in u t, g d y ż  za u w a ż y ł, 
że n ie k tó rz y  p o s ło w ie  z a c z y n a ją  
s ię  p o w ta r z a ć . Z a r z ą d z e n ie  to  b y ­
ło  b a rd z o  s łu sz n e . D y s k u s ja  s ta ­
w ała się  c o r a z  b a r d z ie j c h a o ty c z ­
na i m on oton n a ,

Działacz Z. N. P. [ąipzy

A t a k  na p r o f .  K o n o p c z y ń s k ie g o
P . B u d z a n o w sk i, je d e n  z d z ia -  I W y stą p ie n ie  to  je s t  ty m b a rd z ie j 

łą c z y  Z . N . P  z a a ta k o w a ł p r o f .  k a r y g o d n e , że p o c h o d z i od  p o i -
u n iw e rs y te tu  k ra k o w sk ie g o  p. K o ­
n o p c z y ń s k ie g o , m ó w ią c :  „d n ia  13 
lu te g o  w  K r a k o w ie  w  a u li u n iw e r ­
sy te tu  p r o f .  K o n o p c z y ń s k i w y r a ­
z ił  s ię  o w a ż n e j i d r o g ie j  nam  
s p ra w ie  w7 s p o s ó b , k tóry  u ch y b ia  
p o c z u c iu  d o b rz e  m y ś lą c e g o  o b y ­
w a te la . M ó w ił on o r o l i  Romana

sk ie g o  p r o fe s o r a , k tó r y  ś w ia d o m ie  
f a ł s z u je  i z n ie k sz ta łca  p r a w d ę  r u ­
ch u  n ie p o d le g ło ś c io w e g o .

R U S IN I I Ż Y D Z L

N ie  o b e s z ło  s ię  o c z y w iś c ie  bez 
z w y k ły ch  w y s tą p ie ń  p o s łó w  r u s ­
k ich  i ży d o w sk ich , k tó r z y  w  k ó łk o  
na  k a żd ym  p o s ie d z e n iu  p o w t * -Dmowskiego i dodał, że „nie p r o ­

wadził on narodu do ugody, ani r z a ja  n iem a  ̂ o sa m o. 
na sklepy monopolowe i kasy rz$ A JEDNAK CZYTAJĄ...
dowe walki rewolucyjnej". A lu z ja  M im o  p o u c z e ń  p. m a rsza łk a  p o -
za w a rta  w ty ch  w y r a z a c h  i w y n i -  s ło w ie  w d a lszy m  c ią g u  u s iłu ją  
k a ją c a  z tr e ś c i i n a s t r o ju  c a łe g o  ' c z y ta ć  s w o je  p r z e m ó w ie n ia , za - 
p r z e m ó w ie n ia  je 3 t  z b y t  g o r s z ą c a , 1 m iast je  w y g ła s z a ć . N ie k tó rz y  czy  
a b y  nie n a p ię tn o w a ć  je j  w s p o s ó b  ! n ią  to  u k ra d k iem , in n i z u p e łn ie  
ja k  n a jo s t r z e js z y  z te j  t r y b u n y . ' o tw a r c ie .

R E D A K C J A : W arszaw a A i Jerozolim skie 121 Telefon* 566-62 (sekretariat 666-99 (ogólny )
A D M IN IS T R A C J A  W a rs z a w a  Nowy S w .a f  IS m  l - l  piętro Zarzad i D cia i O głoszeń te l 224-40 K ierow nictw o  

biura Kasa o u c h a lte r ia  224-50 P re n u m e ra ta  te] 209-32 K onto rozrachunkow e Nr 2 K onto P  R. O  Nr 23 400 
SkrzynK a P o c z to w a  145 A d re s  t e le g r a f i c z n y :  AB C  W a-szaw a  

P R Z E D S T A W 1 C IE 1 .S T W A : Ł ó d l  Ptotrk o w , . f 5 103. te] 111-44 Biuro czynne w fo d z  10--13  19— 1*. P o z n a ń  27 G ru d ­

nia 2 W ło c ła w e k . C yganki 34 136 K a lisz . K ze Z o lcza  4. te l 477 K atow ice ul S tarcw iejska 3. 

l ’ R liN U M E K A r .% : m lelscow a (z o d n ie s .e n le m  do do m u ) i na p ro w in c ji. zł, 2-30 m iesięcznie w ydanie B  w raz i  
dziełam i S ie n k ie w ic z a  zt 330  m ie s ię c z n ie  Z s  g r a n ic a  zt 4.00 W yd  B (z  prerma isląźkow a) 5.80 

Z a  zw rot n a d e s ła n y ch , a n ie  zam ów ionych rękopisów  redakcja nie odpow iada

Ceny ogłoszeń: z* m iejsce w ysokości i mJllmeti prze* eserokość Jedne] szpalt? <n»
w szystkich stronach do 6 s r p a l t ) :  na t-«J stronie — ) z*. «  tekścl*

(wSród artyk ułów ) 80 £ r „  w  reklam ach (w śród ogłoszeń) — 80 gr., na ostatniej stronie — 70 ę r  w  d o d a tk u  nie­
d z ie ln y m  70 e r  Notatki rek lam ow e — i tt  Nekrologi 30 trr K om unikaty i w yjaśnienia — 1*50 Zł. o p is y  s p e c ja ln e
— 3 zł„ lekarskie 30 gr Drobne do 20 rt za wyraz. du±e litery w ogłoszeniach „drobnych** Uczy się za oddzielne
w yrazy, tłusty druk — p o d w ójn ie  N otatki rek lam ow e oznacza «tę cyfra  ( N ) ,  a kom unikaty — w y ja ś n ie n ia  cyfra  
( K . )  Z a  term iny druku ogłoszeń A d m in is t r a c ja  n ie  odpow iada *

*
Dział ogłoszeń: N ow y Bwlat 15 m  1. 1 p ię t r o  Biuro czynne od godz f> rano do 4 p o  p o i  Tel 224 40

Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka polityczna, Jan Wyszyński -  Informacje polityczne I bprawozdania jądowe Antoni Szperlłch — -łial gospodarscy I zagraniczny, Stanisław Włodek — Informacje i depe­
sze nocne, Maria Rutkowska — dział miejski. Andrzej Płodowskl — drial prowincjonalny, -sportowy i akademie!., Wanda Doberska — dział kulturalny I rozrywkowy, Tadeusz Żakiewicz— ogłoszenia I reklamy.

W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C ”  Sp. z ogc. o d p Odbito w .Drukarni Literackiej” Warrzawa A! JćrorYirnslrir 121


